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Preliminarz budżet.
P. P. S. nie brata udziatu w głosowaniu.

HM

Sejm uchwalił prowizorjum budżetowe. i uchuiaiy z p. p. s. i wubu żjta.
Z. P. P. S. w strzym ał się  od glosow ania.

W ARSZAW A. 14. g ru d n ia  (Tel. w l ) .  
N a  'azisiejszem posiedzeńiu sejm u, przed przy 
s tąp ien iem  'ab .porządku dziennego, m ą r s z a - 
lek zawiadomił, że m in is ter  spraw vve- 
Wnętrznycn nawesła! pismo z w yjaśnieniem  
'w sprawie, pobicia postów BiRoruskiCj 11 ro
ni a ay W  piśm ie  lem. m in is te r  stwierdza. iż 
p ilicja za zajście żadnej odpowiedzialność; 
ponosić  nic może. gdyż w owej bija tyce u- 
uzkuu nie brała . Zajście by ła  wynikiem wro- 

nas tro ju  ludności do Białoruskiej Hr. 
m arszałek  onestal -pismo do komisji adm i
nistracyjnej.

N a s t ę p n i e  p r z y s t ą p i o n o  d o  p r o w i z o r j u m  
b u d ż e t o w e g o .  R e f e r o w a ł  pos.  M i c h a l s k i ,  k l ó -  
r y  p o d n i ó s ł ,  i ż  p o  r a z  p i e r w s z y  m i e l i ś m y  
w  1 9 2 G r .  z r ó w n o w a ż o n y  b u d ż e t .

\1 dyskusji p ierwszy przem aw iał pos. 
Zdzicchowlski fZLN ), który uważa prow i
z o r iu m  za jwp^órowOTte. sprzeciwia się opie
ran iu  budżetu  na ro'k 1927. n a  dochodach  z 
192G r  który był w yją tkow o pomyślny. W y
powiada się za - ogrnniclzJcniem sumy pro
w izo rium  do 475 imil.j. Atakuje ustawodaw- 
Jjvó rocjaline i świadczenia społeczne. S tron  

n ieW o mówcy glosować będzie przeciw7 pro- 
w i/n r jum .

Pos. AVłod.ascb (Zjcdn. N iem .)  wypo
wiada się p rz e c ;w prediminarznwi.

Po.s. Osiecki (P ias t)  patrzy  pessynri- 
stycznie w przyszłość, jak  p, Zdzierhowskl. 
Dr m aga się padu kej,i p row izorjum  do 179 
m i! jor. ów.

Pos Kwiatkowski (Ch. D .)  uważa, że 
budżet nie powinien przekraczać  llilK) mi-

Ijonów. Cl losować będzie za prow izorjum . 
jako za koniecznością  pańsfwiową.

P o s .  F r o s t i g  ( K o l o  ż y d . )  n i e  m o ż e  g l o s o 
w a ć  z a  p r o w i z o r j u m .  K o l o  żyd.  w s t r z y m a  się 
o d  g l o s o w a n i a .

S z e r e g  p o s ł ó w  m i ę d z y  i n n y m  i pos.  W ą 
sy ń c z a k  w g - p o w i a d a  się p r z e c i w  p r o w i z o r j u m

P os.  S a n  o j c a  ( C t r  ( .  i 1 1 )  w y p o w i a d a  się 
z a  p r o w i z o r j u m .

W  d y s k u s j i  s z c z e g ó ł o w e j  poseł  t o w .  P r u -  
g i e r  d o m a g a  .się s k r e ś l e n i a  s u m  . p r z e z n a c z o 
n y c h .  h a  n i e o k r e ś l o n y  b o ż e j  y e l  a m i a n o 
w i c i e  t ia  e W e j n tu a l n e  i n w e s t y c j e  w o j s k o w e .

Endecki p-osel Kozłowski przem aw iał za 
/.•mniejsze ni om sum  p re lim inow anych  na ko
m is ję  ankietową.

P o s .  C i rei ss ( K I .  k a t . - l u d . )  bcd/. ie g l o s o -  
wjat za p r c W i z o r j u m  j a k o  z a  k o n i e c z n o ś c i ą  
p a ń s t w o w ą .

P o s .  - M i c h a l a k  ( N  P.  ] { . ) .  S t r o n n i c t w o  
m ó w c y  n i e  m a  z a u f a n i a  d o  p o l i t y k i  o b e c n e ^  
g t t  r z ą d u  i g l o s o w a ć  b ę d z i e  p r z e c i w .

D w u k r o t n i e  p z e t n a w i a l  m i n .  C z e c h o w i c z  
p r z e c i w  p r o p o n o w a n y m  p r z e z  p o s ł ó w  s k r e 
ś l e n i o m .

P r z e m a w i a ł o  j e s z c z e  K i l k u  m ó w c ó w ' ,  k t ó 
r z y  ' Z g ł a s z a l i  p o p r a w k i ,  p o c z e m  p r z y s t ą p i o 
n o  d o  g l o s o w a n i a .

P r o w i z o r j u m  z o s t a ł o  w ię k sz o ś c i ą ,  g ł o s ó w  
pi - zą ję fe  W s z y s t k i e .  p i a p r ą w k i  z m i e r z a j ą c e  do 
z u m i e j s A p n i a  z a r ó w f i i o  d o d a t k o w e g o  b t n ł ż e -  
t u n a  ! V  k w a r t a ł  1 9 2 0  iuk i na  I. k w n r l a l  
1 9 2 7 . z o s t a ł y  odtrzJueone.

P  P  S W s t r z y m a ł a  się od g l o s o w a n i a .

W A R S Z A W A .  1 I. g r u d n i a .  T e l .  w!  , 

D z i ś  o b r a b o w a ł a  k o m i s j a  p a r l a m e n t a r n a  

X.  P  P .  S. .  kt ó.y u u c h w a l i ł a  w s t r z y m a ć  się 

m l  g ł o s o w a n i a  n a d  p r o w i z o r i u m  b u d ż e t o 

w c u ! .

D z i ś  o b r a d o w a ł  t a k ż e  K l u b  żyd.  n a d  

s t a n o w i s k i e m  d o  r z ą d u .  W  g l o s o w a n i u  1 3  

g l o s a m i  p r z e c i w  1 2  u c h w a l o n o  z a c h o w a ć  

s t a n o w i s k o  W y c z e k u j ą c e  I  p r z y  p r o w i z o r j u m  

w s t r z y m a ć  się o d  g l o s o w a n i a .

Komisja senacka uchwaliła ustawę Koniec kartelu przemysłowców naft 
o uchyleniu dekretu prasowego.

WARSZAW A, 14- g rudn ia .  fTel. w ł .N  
Dziś p raw nicza  K o m i s j a  senatu  o b r a d o w a ł a  
nad u ch w a lo n y m  przez Sejm p ro jek tem  usta- 
wJy  o  u c h y l e n i u  d e k r e t u  p r a s o w e g o .  W szy s t y  
m ó w ic y  wypowiedzieli się za uchyleniem  d e 
k r e t u ,  w io b e c  i c z e g o  u , s ł a w ę  u c h w a l o n o .

P onad to  podniesiono kwest, ję w ydania  w1 
przyszłości ponownego rozporządzenia.

U chw alono, iż W o b e c 'u  jawnienia różnicy 
poglądów  pomiędzy pa rlam en tem  a rządem  
n a  spraw ę kontro li  prasy, ustaw a powinna 
b y ć  wydana, w drodze ustawodawczej.

P o ru szo n o  w końcu kwostję zmiany peł
nom ocnic tw  w' zakresie  ich og ran iczen ia  w 
tlzieazinie s tosunków  n raso w (yćh

4A J a k  się' dowiadujemy w drugim
dniu  keailerenicji przemysłowców naftowych, 
odbytej we l.wowie. w sprawie dalszego u -  
tr/iyimania um owy karte low ej poza grudzień 
r. b. nie idioszło na raz ić  do porozum ienia. N a- 
tpniiasi prawdopodobnie pod|piisana zostanie 
wi tutjbliższych dniach um owa w sprawie u- 
twonzduia b iu ra  wspólnej sprzedaży parafiny  
w k ra ju  i zagranicą.

D O SEL T U R E C K I U M A R SZ A L K A  PIŁSU D SK IEG O -

W A R S Z A W A , 14. 12. (Pal.). M a rsz a le k  P jb u d sk i 
p rz y ją ł d z iś  w  g o d z in a ch  .p o p o łu d n io w y ch  n a  clluzszerii 
p o s łu c h an iu  ;p. R u sz e n -E sz ro ffa , członka tu rec k ie g o  zg ro  
rnaco en ia  nć .roclow ego  i o so b is teg o  i|irzy jac ie la  K eu iale  
P a sz u .

Mm  ofiary lortu? w niemlecklsir. 
wiezieniu.

4 w ię ź n ió w  u le g ło  obłąkaniu.
W A R S Z A W A , 14. 12. ,'AW ). P ra sa  c o .io s i z  n ie 

m ieck iego  G. Ś lą sk a , iż w  w ię z ien iu  y, G liw icach , 
sk ą u  n ie d a w n o  ucjek ło  10  w ięźn ió w  | o litycznye .i, z w a -  
r jo w a lo  4 w ięźn ió w  p o lity czn y ch  P o la k ó w  sk u tk iem  
s lo so w a n ja  do nich  w y ra fin o w an y ch  to r tu r . W  z w ią z k u  
z  tein p ism a  z w ra c a ją  s ię  do  rz ą d u , by p o s ta ra )  s ię , 
ab y  c u d zo z iem cy , zw ied z a ją cy  w ię z ie n ia  'polskie, z e -  
chcieli ró w n ie ż  z a jrz e ć  do  w ię z ie n ia  rneniiedkieęfo w  
G liw icach . _ ! 1 1 1 !

Demunstracje przeciw Brtanuuwi
;*NTtA 1 1  g r u d n i a .  ( A A Y ) .  O  d e n i u u -

D  r a c j i  p r / . e c i w  R r i a n d o w i .  k t ó r a  zualr i tyla 
się ny. d w o r c u  k o l e j o w y m  d o n o s z ą  n a s t ę p u 
j ą c e  s z c z e g t ń  j : (itjjy R r i a n d .  k t ó r e m u  h t w a -  
rzy,sz;vli  i n n i  m i n i s t r o w i e  w s z e d ł  d o  a n t a ,  
w y s i a d ł s z y  z p n e e u m .  d a ł y  się s ł y s z e ć  g w i z d y  
i w o ł a n i a  P r e c z  z. B r i a n d e m .  P r e c z  z X i e m -  
Jei tmi ‘‘. A . e m i e c k i  a m b a s a d o r  v.  H o e s e h  bąl  
ś'WJ,H'd'ki-e:m tej etemoi i .strttcj i .  k t ó r ą  u r z ą d z i 
l i  c z ł o n k o w i - e  j e d n e g o  z n a c j o n a l i s t y . c z n y c h  
stew a rzyszlei i .  p r a g n ą c  w  len s p o s ó b  z u p r o -  
t c Y o w a ć  p r z e c i w  l i n j i  z a g r a n i c z n e ,  p o l i t y k i  
U a n c j i .  \ Y  z w i ą z k u  z d e i f t r a t s t r a c j ą  a r e s z 
t o w a n o  2 0  o s ó b .  k l ó r e  j e d n a k  w  c i ą g u  d n i a  
u w o l n i o n o .

M  'M M I I

A R E S Z T O W A N IE  D O W Ó D C Y  K O M P. S Z T A B O W E J
M S W 0 JS 5 L

N Y A R S Z A W A .  i igfrirditia. ( A ' \ Y ) .  W i e l 
k i e  w r a ż e n i e  ■" w a r s z a w s k i m  k o r p u s . e  o f i c e r  
s k i n i  w y W o l a l o  a r c s z t o w . m i e  d o w ó d c y  k o m 
p a n  j i  s z t a b o w e j  M i  u.  s. W o j s k ,  k a p i t a n a  S t a 
n i s ł a w a  M i k u ł y .  P r z e b y w  o'u o d  n i e d z i e l i  w  
w i ę z i e n i u .  W ł a d z e  ' w o j s k o w e  p r z e m i l c z a j ą  
n a r a z i e  p r z e c z y u ę  j e g o  a r e s z t o w a n i a .
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Z E  P O L U D
„ A P O L L O ”

N  I A
przepiękny d ram at e ro tyczny w  8 aktach .

I Ł nt $ L  Henny Porten „Kawalerski pokój"
K arty  wolnego wstępu i zn iżk i ważne. Początek  o godzin ie  4-tej pop łudniu.

Jak kaoitalizm  bedzie uszczęśliw iał ludzkość.i  u u

N auka  beoąea n a  u&hfclwh ustro ju  ka- ] 
\ taiishjcznego- ookonala .wielkiego w tyna l" -!  
ku. Chemicy wynaleźli gaz zw any  ipezy tem ,! 
klony znajdzie zastosowanie  w przyszłej w oj
n ie  i w1 przeciągu 3— 4 mii będzie wyfruwał 
doszczętnie ludność  miijonowych m iast jak  
Londyn, Berlin , P a ryż  lub Warszawki

Jeden z chem ików  prof. Rod. ling b a rw 
nie  opisuje s traszne  następstw a po zastoso- 
■sowimiu ipezyfu.

Ipezyt nie. zab ija ,  tylko k a le łz \  Spada 
z góry jak 'deszcz. Aeroplan leci wysoko i , 
polew a z góry S t e n k ą  pokryw ą Pisy, pola. 
n ia s ta  1 Wsie. Krople  ipezylu padają  przez 

kominy. przeB okna i wentylatory , wsiąka- 
ją  d'Oi w nętrza  domów. Tc krople padaj?! mi 
kapelusze, kostjum y i n a  twarze tud'zi, k tó 
rzy \v p c e y  Phoaźą po ulicach miast. Krople 
ipezytu o s ia d a ją  jna dachach , na slupach te
legraficznych  i n a  e lek trycznych  przewod
nikach.

W czesnym  rankiem  wyglądacie przez 
przez okno i zdaje się wam . że wszystko po
kryte jest rosą . Ńie wiecie o lem. że ta  ro sa  
znika. Słońce świeci, to leż zapom inac ie  'o 
dziwnym ‘żiapacliu goryczy. Zdaje się wam,

' że to tylko urojenie.
Ale już tagoaz. 7-mej wieczór ludzie za

czynają um ierać. N ajp ie rw  ślepną. M ijają 
olugie godziny, ico drugi ufciłowiek żyje \v 
cziwnom om roczeniu . Lekarze uspokaja ją . 
To nic Jes t  lo Jakby m odną hiszpanka, kló- 
r a  nikogo ftiie omija, ale przechodzi be;; 
śladu. Ale T n  jS riś  czas zaczynają  się Łoi 
ważniejsze choroby. C horu je  jeden po d ru 
gim  i n iem a  ratunku . Ciało ludzkie pokry- 
waLsię uiałemi p lam am i a następnie lisza ja
mi. Ciało ludzkie pokrywa się bo lączkam i 
wielkości pięści. Takie guzy tworzą się lakże 
we w ńetrzu  ludzkich organizmów.

Zie.mi.tfl z ro izo n a  ipezyłem zachow uje 
za razę  w1 przec iągu  3 lub 4 miesięcy Ipezyt 
jest niebezpieczny nie tyłka ula ludzi i zwie
rzą?. Niszczy lakże drzewa i przedmioty. Po
woduje rdzewienie metali. T ra c ą  one swoją 
elastyczność i w1 następstw ie telegrafy, tele
fony. urządzania  fabryk  i kopalni ulegają 
zupełnem u zniszczeniu.

K u l tu ra  luazka i rywalizacja s la ją  się 
pastw ą obłąkanych eksperymentów. T a  g ro 
za. wjsząfetf nad światem  powinna, uprzy- 
tommjp szerokim m asom  obowiązek lepienia 
w śród  siebie szowinizm u i zaborczego 'na
c jona l izm u  i przygotowywania podstaw pod 
Ustrój smicjalislyczny.

I ' . m o ra ln y ch  .-a :.a‘.o rd w "  ze  Z w iąz k u  Na; raw y  R z sc z y -  
| pospolitej.
ji W  sp ra w ie  tej p isze  „G LO S NARODU" ?

„N ie d o b rz e  jes t, że  ruch  z a w o d o w y  w  P o l 
sce  c z j . l  się  na 'kijka gru:?, .p o dczas B a y  z a s a d n i
czo w in n o  być  m ie jsce  ty lko n a  d w a  je g o  k ie 
ru n k i- ich rz eśc ijań sk o -sp o łic zn y  i so c ja lis ty czn y . 
I c la feg o  r.a .eźy  d ą ż y i r  c o  z k k w id o w a a la  tych  
g n ą  , k tó re  b a la n su ją  m ięd zy  jed n y m  a  drugim  
k ie ru n k i;m , S tu k a n ie  jed n a k  n o w y c h  fo rm  o r g a -  
r.i-.acji r u .  u z a w o d o w e  o z p o m i-y c ie m  dw ó ch  
p o w y z s Ą c  : kaśftinków , rye p rz y n ie s ie  żad n e j k o -  

> rzy śc i (p rze c iw n ie , w p ro w a d z a  w k a d ry  rfef.otni- 
cze  n o w y  fe rm en t, n o w e  ro z b ie że  i o s ła b ie n ia ) , 
jak  w idz im y  w ięc , n aw et ta k  re a k c y jn e  p ism o , jak  

„G łos N a ro d u "  n e g u je  z n aczen ia  i w a rto śc i n ie  ty lk o  
„ P a r ti i  P ra c u "  a le  w sze .k ich  n o w o  tw o rz ąc y ch  s ię  
z w ią z k ó w  z a w o ro w y c h , p isz ąc  s łu sz n ie , ż e  tw o rz e n ie
się  n o w y c h  z w iąz k ó w , o s ła b ia  ruch  ro b o tn iczy .

*

„O b ó z  W ie ik ie j P o ,sk ;“ , z a ło żo n y  o s ta tn io  p rz ez  
D m o w sk ie g o , m a  r y ć  r r ó l ą  p rz ,s z c z e p ie n ia  fa szy z m u  
w  P o lsce .

M ó w i o tern zu p ełn ie  o tw a rc ie  p 1. Stroiński w  
„ W A R S Z A W IA N C E ":

, F aszy zm  je s t z ja w isk iem  w y b i n ie  w ło sk iem , 
co ty siąc  razy  Ipow iedjjlano o d  M u sso lm ie g o  p o 
c zy n a jąc , a le  fa szy zm  ir.a  w  so b ie  o g ó in o -e u ro p e j-  
sk ie  p ie rw ia s tk i d la  o b ecnej d o b y  d z ie jo w e j, co  
i b ez  m ó w ien ia  w szy scy  w id zą . P . D m o w sk i jes t 
m n ią łe m  z b y t  w y b iin y tn  z a ró w n o  n a  to , by n ie  
z a u w a ż y ć  tw ó rc z y c h  p ie rw ia s tk ó w  fa szy zm u , jak  
n a  to . by je  ży w cem  do  n a s  r rz e n o ś ić " .
Z b y t - d o b rz e  w id z im y , jak  w y g lą d a  fa szy zm  we 

W ło sze ch , by  p rz y k ła d a ć  d o  n ieg o  jak ąś w ag ę  i s t a 
ra ć  s ię  (p rzeszczep ić  go  n a  g ru n t p o lsk i tam , g d z ie  
r a s ł a  jag o  b a h k ru .u ją  p o d  d y k ta to rsk ą  w ła d z ą  M u s só -  
lin ieg o .

] ppasy.
P r o t o k ó ł  m o c a r s t w  w  G e n e w i e .  —  „ P a rtja  P r a c y '*  w  K r a k o w i e .  —  K r z e w i c i e l e

B s z y z t n u  w  P o l s c e .

P ro to k ó ł p o d p isan y  d n ia  12. bm . w  G en ew ie  
p rz e z  •p n e o s ta w ic ie li m o c a rs tw  o z n a c z a  z w y c ię s tw #  
p o lity k i n iem ieck ie j.

„S Ł O W O  POb.SK.iE" n a w ią z u ją c  s p ra w ę  tę  do 
t e i  .ńskiej m o w y  C z icze rin a  u w a ż a , że p o m ię o z y  R osją , 
a  N iem cam i [p rzy jaźń  s ta le  w z ra s ta ,  a  s ta n  te n  p o g a r s z a  
sy tu a c je  p o lity c z n ą  P o ls k i :

„ P rz y ja ź ń  so w ie c k o -n ie m ie c k a  n ab ieg a  c h a -  
ra k ie ru  n ieb e zp ie cz n eg o  w sku.i#k teg o , że  p o lity k a  
N iem iec w o b e c  P o lsk i s la je  s ię  ja w n ie  a g re sy w n a , 
a p . S tre se m a n n  la w .ru ją -  s p ry tn ie  p o m ięd zy  A n
g lią , a  S c w le la m k  u zy sk u je  d a  N iem iec  c o ra z  to

n o w e  k o n c es je , m a ją ce  im uła& w i| p rzg sz io śc i 
o fe n sy w ę  w o je n n ą  ] rzec jw  P o lsce , ja s n e  je s t d la 
w szystk ie fi W E u ro p ie , że  do teg o  w łaśn ie  celu 
zm ie rz a  ro z b u d o w y w a n ie  tw ie rd z  w  K ró lew cu , K i-  
s irz y n iu  i G ło g o w ie , a m im o  to  N iem cy s ą  n a  
n a jle p sze j d ro d z e  do  u z y sk an ia  w  G en ew ie  z n ie 
sie .a m ię d z y so ju sz n ic ze j k o m is ji roz::rcj<ehio wej, 
k ró rą  ir.a z a s tą p ić  zu p ełh ie  fikcy jna k o n tro la  z r a 
m ien ia  L ig i N a ro d ó w " .

*
W  o sta tn ic h  czasach  r.a ie reu ie  K ra k o w a  | o w ste ły  

Z w iąz k i z a w o ć a s se  „ P a r tja  Praqfe“ . z a ło ż o n e  p :rz e z

O PO L IT Y K Ę  M IN . Z A L ESK IE G O .
W A R S Z A W A , 14. 12. (A W ). N a ju lrz e jsze m  po 

siedzeniu . k o m isji se jm o w e j do  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  o -  
cze k iw an c  jes t p rzez  k-oła p o se lsk ie  w y s tą p ie n ie  m in . 
Z ale^k ipsfa  w  sp ra w ie  sy a ta c ji  P o 's k i n a  te re .i ie  m ię
d z y n a ro d o w y m .

W A R S Z A W A , !4. 12. if lW ). W c  .łu g  opijnji p ra 
w icy  p o liiy k a  m in is tra  sp raw 7 z a g ra n ic z n y c h  Z a e s k ie g o  
n ie id z ie  w  k ie ru n k u  w łaśc iw y m . Z e  s fro u y  ZLN . o -  
czekiw7a n e  je s t w n ie s ien ie  in te rp e la c ją  w1 tej sp ra w ie ,  
je d n a k ż e  w n io se k  o vo lum  n ieu fn o śc i c ła  m in is ira  n ie  
je s t sp o d z ie w a n y .

PO D  FL A G Ę  N IEM IEC K A
W A R S Z A W A , 14. 12. A W ). W  czasie  n ied z ie ln e j 

p o u ró ż y  m in is tra  p rz e m y s łu  i lian d lu  p. K w ia tk o w 
sk ieg o  sta tk iem  p o  W iś le , z a u w a ż o n o , że  s a ie k ;  k ló -  
rym  p o o ró żu jd  p o lsk i .m in ister p ły n ie  pod . f iag ą  n ie 
m iecką. P o w ó d  te g o  in cy d e n tu  tk w ił w  brm tu  a .;ic r.- 
kolw ićK  s ta tk ó w  ) a sa ż e rs iu c h  w  p o rtac h  w T cz ew ie  i 
i G dańsku .

/

:v.t. i A F IS C H E R O W IE .

Biały ludożerca.
Uczony baciara T eo fra s t  Dupoitl prze- 

nuerz.ał suche piaski pustyni afrykańskiej. 
Cieszy! się iak ozieckoc że w ciągu czte
re c h  dlii udało  m u się  „połknąć" sto d\va- 
ozieściu dwu kilometry. Mniej na tom ias t  c ie
szyła go; m>śl. iż w  tym  czas ie  nie udało 
ni u się po łknąć  nic  bardziej pożbfwnego.

Ach, wielbłąay ! - m arzy ł z ro z rzew 
nieniem.

Żałował głęboko, iż w podróż tę nic. wy
b ra ł  się w towarzystwie kilku łych sy m 
patycznych człWiOjronogów. k tó re  lak  chętnie 
n a  swych garbacili dźw igają  skrzynie z a p ro 
wizacją. A inadto, po  w yczerpaniu  łych  za
pasów  m ożna jeszcze sam e te okręty pu-i 
styni“ p rze rob ić  n a  a rtykuły  jadalne. Np. 
Mlinegret z m p w y  wielbłąda, lub  filety wiei- 
bląozic, a la  maiń-e d ‘liotel, albo nóżki wiel- 
błąazie z j ranehew ką  żadnej z tylch p o 
traw  nie spotyka się na naszych  jadłospi- 
saich \#Helkomiejskiich, a m u szą  to być z pe
wności;! rzeczy ba rdzo  ismaęzne i pożywne.

Pod wieczór dnia  piątego Teofrast  I)u- 
pon t co ta r ł  do m ałej oazy. W kró tce  zoba
czy! m u rz y n a  Iw w itku  około 40 lat. wy-

ciągń i u sI óp d rzew a palmowego. — I
Był ziecydbwćany rzuc ić  się r.a niego i po
żreć ,gC' n a  sufow o - j

Jednak  is łaranne w--clb.ow.uiue zawsze wy- 
dajc  fswljje owoce. — Zasady m oralności, 
wszcztpiojie  wćń przed pół wiekidm, kiedy I o 
jtezŁStt w olano n a  niego ,,7'oto“ — nie po- 
'zwioiiły m u tak ha  śiepo kierowńć się je- 
ajjtiie uaKazem żołądka. „Człowiek w tycb 
okolicznościach", rozm yśla ł  Dupont ..przecc 
stawia n ja m ą  nMirtoIć 'handlową. Nie maro 
p raw a zjeść tego tu b y lc z a . n ie  należy do 
m nie" . Jednak  co tchwila wzdychał głębo
ko- „Ach Boże, jakiż on tlusUj i wypasio- 
nu ! Ja k a  szkoda, że nie przechodzi tędy Tnó- 
i'i!Ś z jego krew nych ! Możeby mi się udało 
nabyć iegc t łuśe ioc lia“...

Jednak  O patrzność  widocznie czuwała 
nad' t-e.m, by D upont ttie zginął z gffdń w 
piaskacli Sahary , gdyż w tej chwili, w  odie- 
gikiści jak ich  (stu m etrów , Dup-ont zauwużgł 
trzech, tubylców'. siedzących, m-id brzegiem  
miatej sadzaw k i; rosłego młodzieńck,;i. zgrzip 
bialeej)'iSuaaica i n ieco  już przekwiihi kobietę, 

T ^ b o w u j ą c  wszelkie wymogi taki u i 
pO:S/ano|vńnia ała ludzi start+zgiSii, D u p o n l  
uicznacznie odiwółał ,starcta n a  hok. Nie *jie- 
dzial jednak jod czićgo zacząć swą propó- 
zgicję T c  bladł, to czerw ienia ł na p rzem ia
ny vv zakłopotaniu  m n ą c  i o b raca jąc  w r e 
kach swą czapkę sportową. J ed n ak  głód

3a śroal oteż D upon l  po chwili po- 
w ah a n ia  j\ sk rupu ty  początkują-

Uświęoa 
konał
cego luoożercij.

Starcze — irzekl — chciałbym  zjeść 
człowieka, który śpi tam, w cieiluu palmy, 
u Wejścia d'o oazy. Zdaje się być  dość po
żywny. a żołądek mój jes t  jnisly  i głodny, 

— ZaprawGę. butla  tw arzy — odrzekł s ia- 
rze 'E tonem  wdli-ziutu —- słowa, k tó re *. tylko 
co opuścifo  twfe cienkie wargi .nasuw ają  mi 
przepuszczenie, iż chyba  postradałeś, rozum  ! 
Czyż nic wiesz, ja k ą  jest mo|c w ięzów  uczu
cia. które łączą  ojlea z sylnem 2 Człowiek, k tó 
regoś zam ierzał zgładzić z powierzhc.ni zie- 
nii. iicz.ijwc się. Rikoko. Rikoko zaś. wiedz 
o tcm. jest m oim  synem, kością z kośni, 
krwią 7. krwi m ojej ! »

"B ofras t  z zaw inią tka  swego wyciągnął 
;:;oli:go luawika

Ozy .siturzcc znał w artość  lej m one ty?  
-krążek metalowi] lśnił w p rom ien iach  słoń
ca. S ta rz a ł  'patrzył weń, jak  zahypnolyzo- 
wanu. Barę  razy prz-ecierą-i czoło, jak b y  z 
Wipsilku myślenia. W reszcie ,od'eziwiał się;

W łóż  W  jąe  a ło l n i e  jeszcze idwadzieścia 
cztery takie krążki, podobne do tego .. dwa
dzieścia idwteiny, ani jednego m n ie j ,  a R i
koko należy d'o ciebie.

(Dok. nast.).
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Hi G H ij P  * W .  ZAKŁAD C J IId Z Y
L w ó w ,  S zp ita ln a  1. i J a g ie l lo ń s k a  2 0 .  -  T a r n o p o l ,  G ł u c h o w s k i e g o  1 
M A T E R IA Ł Y  U iE Ł M A K E , B A U łELH IA H E " lE k iZ JiĘ  G G T Q $ Ą , K O H FEK C JĘ l OB UUTE
Dla U rzędników  P a ń s tw o w y c h  i S a m o rz ą d o w y c h  d o g o d n e  sp lo ty  r a t ,  Ceny k o n k u re n c y jn e .

HiedoiTiagania gospodarki kolejowej.
P r z e m ó w ie n ie  to w . p o s ła  K siryłow icza  n a  K om isji b u d ż e to w e j.
N a  p o s ie d z e n iu  K o m is ji  b u d ż e to w e j  d n ia  9 - g o  

b . m . w  .d u s k u s j i  n a d  e ta t e m  M in . K o m ., Io w . K u 
r y l e w ic z ' o ś w ie t l i ł  w s z y s tk i e  n i e d o m a g a n ia  g o s p o 
d a r k i  k o le jo w e j .

K o le jn ic tw o  p o ls k ie ,  p o d o b n ie  ja k  p a ń s t w o ,  
p o w s ta łe :  z  t r z e c h  o d r ę b n y c h  c zę śc i,  z  r ó ż n e m i  
u rz ą d z e n ia m i: ,  d e s i o s o w a n e m i  n ie  d o  p o t r z e b  s p o 
łe c z e ń s tw a . a le  a o  p o trz e b  z a b o rc ó w , z  b iu ro k ra 
c ją  v, s łu ż b ie  z a b o r c ó w  s p e c ja ln ie  ć w ic z o n ą .  D o  
s p o je n ia  ty c h  o d r ę b n y c h  c z ę śc i  w  o r g a n iz m  j e d n o 
l ity .  n a le ż a ło  z a b ie r a ć  s ię  in a c z e j ,  n iż  to  d o t ą d  
r o b io n e . . . .  P r z e z  8  l a t  n ic z e g o  i s t o tn e g o  n ie  z d z i a 
ł a n o  w  ty m  k ie r u n k u  i t y lk o  w  d z ie d z in ie  ta r y ,  
w p r o w a d z o n o  je d n o l i to ś ć .  J e d n o l i to ś ć  z a ś  i s p r a 
w n o ść 1 o rg a n iz ac j i  sz w a n k u je  n a c a l, a  w e o aw aii
w  te j  s p r a w ie  d e k r e ty  p r z y n io s ły  w ię c e j  s z k ó d  
n iż  p o ż y tk u .

N a s t ę p n ie  o ś w ie t l a  Io w . K p r y ło w ic z  i w  t e n  s p o s o b  d e m o r a l i z u je  ż y c ie  s p o łe c z n e .
D a le j  k r y t y l a l e  I o w .  K u r y ło w ic z  n i e u z a s a d 

n io n y  i k r z y w d z ą c y  p o d z ia ł  p r a c o w n ik ó w  n a  e ta .

już do normy pizedwojennej (6 proc.).
Cały więc dochód kolei i korzyść Państw a  

opiera się przedewszystkiem na ofiarnym wysilWi' 
rzesz kolejarskich...

A za to Wszystko — jak Rząd i Sejm traktuje 
te rzesze?! Co dajecie kolejarzom za ich p racę0 !

W eźmy np. us taw odaw stw o społeczne na ko
lei, ustawę o 8 'gedz. dniu pracy, o urlopach w y 
poczynkowych, o ubezpieczeniu od w ypadków, o 
zabezpieczeniu emerytainem etatowych i s talo- 
dziennych, weźmy sprawę pragmatyk: itd. i id.

1 tu mówca, na  szeregu jaskrawych faktów  
oświetla ąf^nanie ustaw  na kolei, jBdkrcślejąc, że

PA Ń STW O  J/ł K O PRZEDSIĘBIORCA POKAZU
JE PRYW ATNYM  KAPITALISTOM! JAK M OŻNA 

ŁAMAĆ U STA W Y

01 B RZYM!A PRACĘ, DOKONANĄ W  CIĄGU, 
LAT PRZEZ PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH, 
DZiĘKI W Y SIŁ K O W I KTÓRYCH EKSPLOATA

CJA KOLE! PRZYNOSI JUŻ ZYSKI.
YV budżecie kolejowym mamy już duże nadwyżki, 
które p. Minis.er siara się maskować. W  tym roku 
zwłaszcza, przy n c h u  wzmożonym o' 100 proc., 
kolejarze ze swej sumienności, poczucia obow iąz
ków i swej zdolności zdali w prost świetny eg za
min, tembardzicj gdy się weźmie pod uw agę  po
przednie redukcje, które petsonal zdzi;dSko\va 'u j.  
Ale ten

CAŁV RUCH KOLĘJOWY, KTÓRY PAŃSTW U 
PRZYNIÓSŁ TAK DUŻE KORZYSk i, PO D TR ZY 
MALI KOLEJARZE OFIARĄ 8 GODZ. DNIA 
PRACY, PRACUJĄC Z ĄA/YSIŁKJEM ZA M IA ST 
200 GODZ. PO 500 i 350 GODZ. MIESIĘCZNIE,

W ydajność pra-cy kolejarzy w stosunku np- 
do reku 1925 lub 1924 wzrosła o i 00 proc. 
Gdy się zważy, że przed osiatnią lak korzystno 
konjunktćrą  e k sp o n ew ą  było 20 proc. chorego 
taboru a ^ b c c n ie  — po takim olbrzymim ruchu — 
jesi tylko 7 proc., lo się dopiero wtedy zobaczy 
olbrzymi wysilę" prac. kolej., ' który do tego do
prowadził, że procent chorego rabom  dc chcdz?

lewych, nieetatowych, Sezonowych, czasowych, 
kontraktowych, wąykazując, jakie pod lym wzglę- 

jdem dzieją się bezprawia...
W prow adzono  w w arsztatach premje, za spe

cjalny wysiłek w  pracy, sw iększajsc j jej wydajność. 
W arsz ta to w e j  licząc na lo_, że crzurMczone p rem je |

kolejarzom z 'w y d a tn ą  pomocą, cierpliwość gło
dujących rzc-sz kolejarskich nagle pęknie, co tylko 
na kolei się odbije. (

Następnie omawia tow. Kuryłowicz nadużycia 
w  administracji. Związki chciały współdziałać w 
tęplenu nadużgć, rozwoju kolejnictwa, iecz ć^irr.i- 
risjracja przeciwstawiła się temu...

S tw orzono generalną inspekcję, k tóra  ma w y 
krywać nadużycia, ale

B i u r o k r a c j a  k o l e j o w a  s a b o t u j e , t e  
INSPEKCJĘ

i s tera się ją utrącić. M ówca zapoW ada  posta
wienie w  dyskusji szczegółowej odpowiedniego 
wniosku w  kierunku usamodzielnienia tej inspekcji. 

Wreszcie omawia pos. Kuryłowicz
W A D LIW O ŚĆ UM OW  ZAWIERANYCH Z FA

BRYKAMI
o dostawę względnie napraw ę taboru kolejowego, 
wykazując jaka olbrzymia zachodzi różnica mię
dzy kosztami naprawy w  warsztaiach kolejowych1 
a w  fabrykach prywatnych, i ile na rej różnicy 
kolej traci a prywatne-przedsięb iorsiw a zarabiają.

W  końcu zastrzega się mjjwca przeciw zw i
janiu dyrekcji budowy, na co p! Chądzyński (ini
cjator tego zwinięcia) odpowiedział cynicznie, że 
„o ile w  przyszłości za jdzie*  o lrzeba“, Rada Min: 
może tę Dyrekcję „na  nowo (!) powołać do życia".

j€a m&rgiaesie.
O l i a s  p r z y g o t o w a n i a  w o l n y  &  m o w s f .

%' djalszytii toiu.gn wywiadów .ĄTzogladn 
IwieCi!(U'|iegor‘ w: sprawie ..CTbo/Ai wielkiej 
Polsk i1 poseł .lun D ę b s k i  prezes S tro n n ic 
twa Chłopskiego w m as lopu j^ y  sposób ciia- 
raktcrwMije lę now a imprezie:

U t w o r z p ń e  Obozu, w ie lk ie j  P c u lk i "  j e s t  
Dęda wypłać ne, zdwoili swój w y d ł J ?  i w y d a j - j  F®nIręWYJiiM.w9 o b o ł t  j w  j o n  u i isl yieżiio- p r a -  
ność pracy.. A wtedy administracja kolejowa za- j w ioóW cgc  przeiciw a k c j i  n ta r s z .  P i i s u d s k ie -  
.częla już od czerwca b. r., obcinać premje z u p e ł - |  & , winili 'z ia jącej do  r o z b ic i a  eu uee ji .  J e s t  
nie bezprawnie. 3 r<twnoozieśn i e posziukpw ajue n o w e j  n a z -

Pcdcbne nć 
mi.. Mimc, iż
sieni, remuneracii, kwi ną one pod obecnym 
sirem nadal, przyczcm dzieją się nadużycia, wyw o 
lu.iece ogólne oburzenie... r-

Z, kolei przechodzi mówca do kwesfji pła

! >1 i ov.-iioo ;ustiiy  posziUKiwame# nowej naz- 
ladużyca dzieją się z remuneracja- * ls' " f ° ^ 0 i i l  1 now j o  haisła organizbcjęj-  
: Sejm kilkakrotnie uchwalał zn ie-* ,i ' (' r ° ;  -yjtcz -chtu aAtet ystyczna, że przędą 
łcii, kwi ną one pod obecnym mini- Kc'-Ji-in, wybór ałun ei.aeoju p tz > b jeru  uowii

stałych, podkreślając, że sam referent bud żelu 
stwierdza, ze zw k szcza  grupy od !2 do 16
NIE MAJĄ N A W E T  MINIMUM EGZYSTENCJI...
A v' tych grupach właśnie pracuje

99JJ0J KOLEJARZY,
a wiec przasfdo 60 proc. ogółu pracowników...

6  ile Rząd i Sejm nie przyjdą nah-jchmirs.

r a z w r  i nowe l ia s n .  zrzucając, w ten sposób 
z siebie ajfepo wiedziałnośó za działalność sta
rej orgi^ni/aCji. kom p^om itucję surrycli h a 
seł. • i

Ob-W ie-Pt)l określił pości D ąbski jako 
oktpz ptziggotowania wojny domowej.

Rozrost O. W. P. zależy od lego. jakie 
korzenie będzie miał ten obóz w wojsku." 
fjofłtęji. b iu rokrac ji ,  i w srócf kleru  Pńinię- 
tacf^bowiein należy, że O. W  P. — to za- 
kofi.spirowia4 a maIja.

Ee sztuki.

¥» pracowni I. Trusza.
o ^ o w ia a a ,  Ą c z i . l  s ię  tain  a o -

b rz e . Z b liży ł sję  z  lu u n o śc lą , p o z d ra w ia ł  p ro te ta r ju -  
szy  tam te jsz y  cl: trac iyey jnem  „ S tle rn  a ie jk u m "...

Z n o ta ł so b ie  z je d n a ć  w  nicn ty le  uczuć  sy m p a tji 
i u fno śc i, że  p o zw o lili m u m a lo w a ć  icii 'postacie, 
co  ;ak  w ia d o m o  p rz e d s ta w ia  zw yk le  w ie jk ie  tru d n o śc i 
g n y i  5 rz e p jsu  re lig ijn e  z a b ra n ia ją  A rab o m  w sze lk ieg o  
p o r tre to w a n ia .

S ły sz ą c  w ie le  o z a je ta ch  c h a ra k te ru  a r ty s ty , nie 
ciziw ię s ię  te j sy m p a tji a ra b sk ic h  b ied ak ó w ...

A k ied y  T ru sz  p o w ró c ił  p o d  ch ło d n e  n ieb o  sw ej 
o jczy zn y , o d c zu w a ł n ie z a w o d n ie  ja k ą ś  lę sk n o tę  za 
tern  ż a rn e m  s ło ń c em , za  m o w ą  tajeim iniczyeh k a m ie n i,  
z a  p iask iem  ro z p a lo n y m  do  b ia ło śc i w  są s ie d z rw ie  s z a 
firo w e g o  p r z e s tw o rz a . ..

Bo o to , b łą o z ą c  |po u g o ra c h  naszy-ch p ó l, p o  e m e n - 
ta -z y sk a c h  z ap a d ły c h , w y b ie ra ć  p o c z ą ł m o ty w y  o so 
b liw e , a  tc h n ą c e  cmszą d a le k ieg o  O rjen tu .

Z a g łę b ia ć  s ję  p o c zą ł w  szczeg ó łach  i ta jn ik ach  
z ja w isk  p rz e z  w je lu  m ijan y ch  i n ie d o s trz e g a n y c h .

G łazy , pom nik i, m ch y  p rz y m o g iln e !  O to tk w i
cie g łu ch o  w  z iem i, n ie  jak o  sy m b o le  trw a n ia  -— ale  
racze j ro z p a c z liw e g o  lęku c z ło w iek a , p T z e d  ro z to p ie 
n iem  =ię w  n ico ść . W y r a z  w a s z :  k a m ie n n y  splokój i 
b ezs iln o ść .

A le  a r ly s la  w id z i tu  i w ię c e j:  w k a żd y m  g ła z ie  
w y c zu w a  o o rę b n ą  iiz jo g u o m ję  — b łą d z i n ie s tru d z e 
n ie  f jio  c m en ta rzach , S to p i:,k ach  ż y d o w sk ic h , o d w ie 
cznych  i ta jem n iczy ch , lw o w sk ic h , b rz e ż a n sk ic h , 
bu czack ich , b ro tizk ich ...

M o zę  c ią g n ą  go one, jak o  w ą tły  o d b la sk  um iło
w a n e g o  iprztezeń O rjen tu ... C ltodzi po  nicli, niby, b a -  
c a c z  ^ szc ze g ó ln y , o d k ry w a ją c y  w  tym  z am arły m  
św iec ie  je^ ie ś  o so b liw e  g a tu n k i i g a n ia n y .

S tu d jó w  tak ich  m a p rz e sz ło  o e tk ę . T en  o to  — 
g łaz  z m u rsza ły , jak  £ la r y  g rzy b , n iz iu tk i, n a w p ó ł w r o -

sz ru k i, g o to w o ść  i o f ia f fo ś ć  ( l a  n ie j, aż  do  z a ja m ię -  
tau ia .

S w a  cykle tw o rz y  z  n ieu s ta jąc y m  zapałzin** Je 
g o  p e łn e  poezji o a d a u je  c z a ró w  i b o g ac tw  przy.-.omy 
w c iąż  z d a je  s ję  go  n ie  z a d o w a la ć . Goni z a  no tcym i 
p ro b lem am i, s z u k a  n o w y c h  tru d n o śc i, by  je z w y 
c ięsko  p o k o n ać , i p o s ia d a  też  n ie z w y k łą , rz a d k o  spiofy- 
k a n ą  1 ra co w ito ść . P e w n e  lem aty  oj ra c o  Wuj e la ta  całe 

s tu o ia  jeg o  'pyszne, sk o ń c z o n e  stu rija  z  n a tu ry , h -  
czyć  m o żn a  na  se tk i.

K ry je  ie p rzer; okiem  h a rd la rz y ,  a ie  n ieb a w e m
śn ię ty  w  ziem ię  p rz en ik n ię ty  je s t w y ra z e m  d o sk o n a łe j I u jrzy m y  n a  ich p o d s ta w ie  oj ra co w a u y c h  w u l e  dzi 1
o b o ję tn o śc i, c a łk o w iteg o  z a p o m n ie n ia : c z e m  był i ipfo 
co 'go tam  u ło żo n o  W ięcej n a w e t :  ow jany  tc h n ie 
niem  b ło g ieg o  z b ra ta n ia  się  z  w y so k ie m i źd źb łam i 
ch w ie jący ch  | i ę  tra w  o’k o p :sk a . Inny  —  m ów i jeszcze  
ja k ą ś  m o w ą  lu d zk ieg o  św ia ta .  Jest no w szy , w y so k i, 
lite ry  ma njm  w id o czn e , św ia d c z ą  coś jeszcze , w o
ła ją , n iep o k o ją . True$> c h w y ta  tra g ic z n ą  m o w ę  te 
g o  kam ien ia  w p e łn e m  sło ń cu  o ra z  w ie c z o re m . W y 
su w a  g o  'parę  razy  na p ie rw szy  p lan , w y d o b y w a  ta j 
niki jeg o  k sz ta ł tu  i o iacza  g ro n em  'p o m n ie jszy ch  p ły t 
n a g ro b n y c h , jak b y  z as łu ch an y ch  p o s ta c i

P rz e p ię k n e  m o ty w y  o d k ry w a  a r ty s ta  n a  lw o w 
skim  c m e n ta rz u  ły cz ak o w sk im  o ra z  sz e re g u  innych.

N ieb aw em  b ęd z iem y  m ieli sp o s o b n o ść  w id z ie ć  te  
rz ec zy  n a  w y s ta w ie , k tó ra  p o łą c z y  o b a  te  c y k le : ,,0 r -  
jen t"  i „ C m en ta rze" .

Iw an  T ru sz  p ó s ia d a  cechy , k tó re  z n am io n u ją  k a 
ż d e g o  p ra w d z iw e g o  a r ty s tę  e n tu z ja s ty c z n ą  m iłość

a dz iś już  m o g ę  zd rad z ić ' ta je m n icę  n a jn o w sz eg o  
».'ług'emi s lu ć ja tn i p rz y g o to w y w an e g o  cyklu . B ędzie  to :  
„Ż ycie  so s :iu ‘\  ,

P rz e ś lic zn e  so sn y  o z ło c is to -  | o m ara ń cz o w y c h  
ipniaen i k o n a ra c h , o d p ra w ia ją c e  w  g ó rz e  ta jem ne 
n io o liiw y , 'o s n y  — s ia ru sz k i o ś la d ac h  j trz e jś ć  i k a -  
1a k .izm ó w  w ich ro w y ch , so sn y  o p u sz c za ją c e  w  dó ł 
ia  i a z y jn e  ra m io n a , n ib y  z  g e s te m  m iłości ku tej z iem i 
[p iaszczyste j, k tó re j s ą  có ram i. A w koricu  śc ię te  p n ie  
s ta re ,  c z ę s to k ro ć  p o c zw a rn e , p e łza jące  po ziem i k o 
rz en iam i n iby  k ra b y  jak i? ś , p o tw o ry  z  b a jek  i sn ó w  
n iesam o w ity ch ...

K e t y  o g ląd a m  b o g a te  o w o ce  iw ó rc z o ic i  T ru sz a , 
n ie ja sn e  p o czu c ie , z k tó rem  .już wrch o ćz iłam  do p ra 
co w n i, sk ry s ta liz o w a ło  s ię  w m y śj: „N ie z n am y  t? g o  
w ie lk ieg o  a r ty s ty  tak , jak  na to  zas łu g u je" ...

Marja Hausnerowa.

'i-

.
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Potworne żonobójstwo.
4

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego
w e Lwowie.

W pierw szą rocznicą zgo ~>u n ieodżałow anej pa
mięci, w ielkiego p ila rza  i bojownika o wolność 
naroau , o  p o stęp  i o  zw ycięstw o ludzi pracy

STEFAHA ŻEROMSKIEGO
odbędzie się w n ie d zie ię  19 -go  g ru d n ia  br 
o godz. 11 przedpoł. w  T E A T R Z E  W IE LK IM

UROCZYSTA AKADEMIA
N A  PROGRAM  Z Ł O JĄ  SIĘ- 

P rzem ów ien ie  i pnuaukeje nrtijslyr/.ne z u- 
aziniem  najw ybitn iejszych sił T ea tru  Miejski 

Szczjegóhj w afiszach.
Bilety u s tę p u  w cenie 2 zl.„ 1 zł., 50 gr. j 
do nabycia  w K sięgarn i Ludow ej — Szuj- j 
nochy !. 2 i w Związkach zawodowych.

/ Członkowie Związków płacą połowę.

JVCouiint| z  d n ia .
Łw6w, dnia 15 grudnia

Z W R A C A M Y  U W A G Ę , że  ju ż  w y sz ła  z  d iu k u  j 
k s ią ż k a  E m ila  Z o li, „G erm in a l" , n a k ła d e m  L u d o w e g o  
S p ó łd z ie lcz eg o  T o w . W y d aw n ic ze g o  w e L w o w ie  : 
je s t do  n a b y c ia  w e  w szy s tk ich  k s ię g a rn ia c h . C ena  p rz y 
s tę p n a  3 zł.

W  R O C ZN IC Ę ZGONU P R E Z Y D E N T A  N A R U 
T O W IC Z A . W e  c z w a rte k , 16. g ru d n ia  b r. jak o  w  
d z ień  ro czn icy  tra g ic z n e g o  zgonu  ś. p . P re z y d e n ta  R ze 
c zy p o sp o lite j G a t r je ia  N a ru to w icz a  —  z o s ta n ą  o d 
p ra w io n e  u ro c z y s te  M sze  ż a ło b n e  w  B azylice  A rc n ik a - 
ted ra S ie j o godz-. 1 0 , w  k o śa te ;e  a rd iik a te d ra tn y rn  o b rz . 
o rm . -o g o d z . 10 i w K a:e  ;rz>  św . Ju ra  o 'godz. 9.30.

W  dniu  tym  z o s ta n ą  ró w n ie ż  o d p ra w io n e  u ro 
c z y s te  n a b o ż e ń s tw a  ż a ło b n e  w  K ościele  E w angelick im  
o 'godz. 9 w  C erk w i p ra w o s ła w n e j o go d z . 1 0 -te j i 
w  G m innej S y n a g o d z e  P oslę-pow ej o g o d z . 10 -te j.

N O W Y  S Y S T E M  U P R A W Y  R O LI I R O ŚLIN . 
O D C ZY T O S Y S T E M IE  DR. B U R M E ST R A . S  la ran iem  I 
K o m ite tu  T o w a rz y s tw a  G o sp o d a rsk ie g o  W sc h o d n ie j M a 
ło g o b k i  i Z w ią z k u  Z iem ian  w e  L w o w ie , o d b ę d z ie  s ię  
w e  L w o w je , d n ia  17. g ru d n ia  b r.,_ tj. w '.p ią te k ,  o g o 
d z in ie  7 w ia cz  w sa t i  T o w 1. G o sp o d a rsk ie g o  'u l .  K o 
p e rn ik a  20) o d c zy t p-. K a ro la  B o lo z -A n to n ie w icz a  na  
te m a t n o w e g o  sy s ię m u  u p ra w y  ro li i ro ś lin  D r. B u r-  
m e s lra . P . A n to n iew icz  b a w ią c  p tz e d  n iedaW bym  c za 
re m  z a g ra n ic ą , m i I sp o s o b n o ść  b e zp o ś re d n ie g o  p o ro 
z u m ie n ia  ń ię  z D r. B u im cstre im , a  z a ra z e m  z w ie d z e n ia  
g o s jp o c a rs tw , w k tóry .ch  ten  sy s tem  z o s ta ł  ju ż  o a  c z a 
s u  ląew n ąg o  z a p ro w a d z o n y . W stęp ' w o ln y  d ta c z ło n k ó w  
T o w a rz y s tw a  G o sp o d a rsk ie g o  W sc ii. M ałoipc i Zw. 
Z iem ian  i g o śc i p rz e z  n ich  z a p ro sz o n y c h .

P R A W D Z IW A  M IŁ O ŚĆ  K W IT N IE  W  UKRYCIU- 
M iPżeń -5 w u  Cii s b . r j o w i e  z R oi a ty n a  a o n is ś li  onegria j 
p o lic ji, że  iprzyszły ich  z ięć , n ie ja k i D a w id  L an d a u , 
w y łu d z ił od  n ich  150 z!., pioczem  z b ie g ł w ra z  z ich 
có rk ą  L eją . R ó w n o c z eśn ie  d o n o szący  w y ra z ili  p rz y 
p u sz c ze n ia , iż  L an d a u  by ł p ra w d o p o d o b n ie  h a n rR rz e m  
ż y w e g o  to w a ru . G ay ta  w iad o m o ść 1 u k a za ła  s ię  w  
d z ien n ik ach , p a ra  n a rz e c z o n y c h  z g ło s iia  s ię  n a  d rug i 
d z ień  w  p o lic ji, p rz y cz em  o k a z a ło  s ię , że L e ja  m ie s z 
k a ła  o d  4 ty g o d n i u ro d z ic ó w  n a rze cz o n eg o  w  K ie 
l a r o w ie ,  k tó rz y  jed n a k  n ie  z g ło s ili  jej p rz y b y c ia  w  
b iu rz e  m e lo u n k o w e m  policji.

N IE FO R TU N N Y  PO M Y S Ł  SP R Y T N E G O  M Ł O 
DZIANA- 19-lefn i Ig n acy  F e u e rta g , b a w ia c  w  W a r s z a 
w ie , ch c ia ł b e z p ła tn ie  a o s ra c  s ię  d o  L w o w a . Z g ło s ił  s ię  
w ię c  w  b iu rz e  ta m te jsz e j p o l ic j i ,  i z ez n a ł, iż lw o w 
sk a  p o lic ja  g o  p o sz u k u je , p rz e to  s ta w ia  s ię  do  jej 
d y sp o zy c ji. W o b e c  te g o  F e u e rta g a  o d e ..a n o  p o d  k o n -  
v ło jem  do  L w osva. T u  o s z i s tw o  je g o  w y sz ło  n a  jaw , 
p rzeto - o o staw io .n o  Igo d o  s ą d u , g d z je  b ę d z ie  o d p o w ia d a ł  
p rz e to  o d s ta w io n o  g o  q 'o s ą d u , gdz ie  b ę d z ie  o d p iw iab ać  
za  s w ą  'g ra tiso w ą  p rz e ja ż d ż k ę .

PO S Z A R P A N Y  PO D C Z A S W Y B U C H U  G R A N A T U  

1 7 -le tn i M ićh ał A n d ry ch , zam . w  D o b rz an a c h , p o w . 
lw o w s k ie g o , c isn ą ł zn a lez io n y m  g ra n a tęm  o  'śc ian ę  
s to J o ły .  P o c isk , u n e rz y w sz y  o d esk ę , e k sp lo d o w a ł ze 
•s trasz liw ą  s iłą , p rz y cz em  siła  w y b u c h u  u rw a ła  m u  
p ra w ą  ręk ę , p o sz a rp a ła  p ie rś  i u a o , p o za tem  p o s t r a 
d a ł o czy . W  s ta n ie  b ezn ad z ie jn y m  o d s ta w io n o  g o  do  
sz p ita la

72-letni Mikołaj Jaeyszyii, ro ln ik , z snu, 
w Bryńcarfh Cerkiewnych pow. bobreekiaą 
go. onegauj mad ranieni sposlrzeglszjy. iż w 
izbie nie m a  jego .synowej Marji. u dal się 
ze swa żono n a  poszukiwanie Marji na pod--’ 
wórze. Zaglądnąwszy do stajni u jrza ł  z prze 
rażeniem  sytyoWę

W ISZĄ C Ą  NA S Z N U R Z E , 
p rzyw iązanym  do belki. S taruszkow ie za- 
iahtrmo'wali (przebywającego m  izbie syna a 
juęża  denatki Iwana.

Gd-y l\v'an |ń e  chciał wyjść z domu .!a- 
iqyiszyn pobudził swych sąsiadów!, k tórzy 
przybiegli | ą  m iejsce wypadku.

W ów czas też mlodtj Janyszyn  oderżnął 
żonę oa1 berki i t rupa zan iós ł  do m ieszkania.

"Po lic ja  ustaliła  \v' śledztwie, iż s b y #  J a
cy szyn ‘slysztal w no cy  silne c h ra p a n ie  de
natki. Zapytawszy się oh to ziiĄezy, otrzy
m a ł  odpowiedź od syna. że żona ma silny 
katar.

P rzes łuch  ifyja.uj Iwan J. zeznał, iż w 
nocy żona  jego Wyszła tyj ko w, koszuli ao 
slajni. Po pewnym  czasie wyszedł Iwhn za 
nia, i zobaczył jak żona zarzucała  szpu r  
n a  belkę aby się powiesić. N a  pytanie co 
czyni, odpowiedziała, iż życie jej się sp rzy
krzyło prźpyiczorn nam aw ia ła  m ęża  aby  tak

Posterunkowy B ron is ław  -Moczarski pa
tro lu jąc  wlczorąj gośc ińcem  pomiędzy Ja n o 
wem a  S traaezem  n a tk n ą ł  n;i jakiegoś p o 
dejrzanego osobnika, od którego  zażądał o- 
kazan ia  legitymacji. Randyta  w yją ł  niespo
dzianie z kieszeni rew ólw er  i strzelił db po
lic jan ta  ran iąc  go  w brzuch . Uoczbrski zdo
łał strzelić  cz te rokro tn ie  z k a ra b in u  do u- 
ciekająccgo opryszka, ten jednak  zbiegi nie 
•trafiony 'kulą. Postrzelonego przywieziono do 
szpitala we Lwbwie gdzie dr. Ostrowski do
konał na tychm iast  operacji. Okazało się. że 
kula przebiła  wat robę nie n a ru s z a ją c  waż
n iejszych (Organów. Jest  nadzieja, iż z ran io -

DO LA RY  p łac o n o  w c zo ra j w e  L w o w ie  9.01 zl. 
p rz y  ten d en cji b a rd z o  s ła b e j.

N A PA D  I R A B U N EK  Z A  R O G ATKĄ Ż Ó Ł K IE W 
SK Ą . W c z o ra j w  n g cy  trze ch  n iezn an y ch  o so b n ik ó w  
naj a c ło  n a  ja d ą c e g o  tia w o z ie  w o źn icę  |a n a  Sobolew  -  
s k e g o ,  k ió reg o  riapastn jcy  pob ili, poczerń  z ra b o w a w s z y  
m u b u n d ę  i k o c , z b ie g li w  c ie m n o śc ia ch  nocy.

Z  P O G O T O W IA  R A T U N K O W E G O . W  ul. M ą c z - 
nej z n a le z io n o  w c zo ra j w ie cz o rem  ja k ą ś  k o b ie tę , w i
ją c ą  s ję  w b o lach . O k aza ło  s ię , źe  byfa  to 1 8 -ie tn ia  
M -arja O ., s łu ż ą c a , zam . p rzy  ul. A snyka, k tó ra  z  n ie 
z n a n e g o  p o w o d u  z a tru ła  s ię  k w a se m  so ln y m . D esp ę - 
ra tk ę  o d s ta w io n o  do  sz p ita la .

B ro n is ław  K olczuch , k ie ru ją c  au tem  n r . 7126, p o 
trą c ił  w  ul. S ło n eczn ej P o r ję  Kremiptel, k lo ra  o d n io sła  
lic zn e  o b ra ż e n ia . U d z ie lo n o  jej p o m o cy .

K R A D Z IEŻ E. Z e  s try c h u  rea ln o śc i p łz y  ul. G ro tt
g e ra , s k ra d z io n o  w ię k sz ą  ilość' b ie lizn y  n a  szkod 'ę  
S a la  F in k a , w a r to śc i 2 .000  zł.

Z e  sk le p u  k o rz e n n e g o  T o n i S egal, p rzy  ul. Ł o 
k ie tk a , s k ra d z io n o  w ię k sz ą  ilość w ik tu a łó w , w a r to śc i 
154 zł.

S a m u e la  S c h w a rz w a id a  a re sz to w a n o  za  k ra d z ie ż  
n a rz ę d z i s to la rsk ic h  n a  s z k o d ę  Z. F in k a , zam . p rz y  ul. 
Poci D ębetn .

Z a  k ra d z ie ż  beczk i ś le d z i o ra z  p a k u n k u  z g a rd e 
ro b ą  z  w o z ó w  sto jąc y ch  n a  u licy , a re sz to w a n o  S z y 
m ona S z u la  i S ta n is ła w a  B iałego .

W  n iieszk atiju  Jak ó b a  A u sch u sm a n a  p rz y  td S te -  
w o w e j w Z am ars ty n o tW e, (p rzep ro w ad z iła  p o lic ja  re 
w iz ję , jp rzyczem  z n a le z io n o  k o sz u je  o 12  ró żn y ch  m o 
no g ram ach .- B ieliznę tę  z a k w e s tio n o w a n o , A u sch u sm a n a  
z a ś  o sa d z o n o  w  a reszc ie .

N A  FU N D U SZ  P R A S O W Y  z ło ży ł p. S ta n is ła w  
L ew ik  17 akc ji B an k u  P rz e m y s ło w e g o , Z w iązek  kel te 
r ó w  z \ .  1 0 0 .

D a lsz e  da tk i n a  teti cel p rzy jm u je  A d m in is tra c ja  
„D zienn ika  L u d o w e g o "  ul. S y k s tu sk a  21, II. p-.

samo postąpił. Iw an zgodził się rzekomo na 
to. a gdy żona powiesiła się on

CIĄGNĄŁ «Ą
przez 5 m in u t  za nogi. aby denalka śm ierć  
m ia ła  ..lekką"

N a pytanie dlaczego feam się nie po
wiesi i odrzekł, iż raneina d u rn y c h 11 pozba
wiać się życja.

W daiszem śledztwie zeznał -ojciec de
natki Mikołaj Bielawski, że zięć katował swą 
żołnę tak strasznie-, iż n ieszczęsna w' r. 1924 
m usia ła  pi zez pewien czas  m ieszkać  poza 
domem inny świadek podał, iż F  Jacyszyn  
zwierzył się mu, iż m usi żonę zadusić a lbo
wiem w/aąl z,a flint mały m ajątek, pozaleni 
nie m a t-wia 'dzieci. Bo zam ordow ani u żony 
zb rodn ia rz  m ia ł  z a m ia r  poślubić  jakąś 1G-Iet 
n ią  boga tą  dziewczynę.  ̂ '

W,obor takich wyników śledztwa prze- 
sliifliaino ponownie I. Jacyszyna, k tóry  tym 
raz e m  przyznał ,się. iż w nocy zarzucił  p rzy
go tow aną  poprzednio pętlicę na szyję śpią
cej obok niego żony. a gdv po kilku m in u 
tach  nieszczęsna nie dawała znaku życia w'y- 
mótsi ją  do s ta jn i  i powiesił n a  belce, aby 
up oz orow ać s ; unob ó j s two.

Zbbotm iarza odstawiła policja do sądu.

ny odzyska w k ró ł l*  zdrowie. Za zbiegłym  
opryjszkiem zjairządzono pos tuk iw an ia

N a  stacji Boda T alubska , pow. garw o- 
linsk.ag-o posterujnkowy J a n  Porowski ścigał 
jakiegoś osobn ika  który uciekał ze sk ra -  
dżhfióą walizka na szkodę pewnego pasażera, 
R anayta  liiż przed' ujęciem ,sl■ zelil niespo ■ 
aziattie z rew olw eru  do polic janta  i z ran i ł  
gb W okolicę serca. Porowski z m ar ł  w krótce 
os ie rocając  żonę i idWoje małych dzieci. Poa- 
czas zitrządżojncgo pościgU ' zdołano u jąć  
m ordercę ,  k tórym  był n iejaki S le lan  D\voi - 
niiak. pjOBzukiwany od duwUa za kradzieże 
kolejowe.

Z sali sądowej.
D W A  W Y R O K I ŚM IER C I.

M ecłie l S ch u c ie  zatn . p rzy  ro d z in ie  W o lfó w  w  
S m o ln icy . w ie c z o re m  18. w rz e ś n ia  j-ociczas k łó tn i z a 
m o rd o w a ł s trz a łe m  re w o lw e ro w y m  sw e g o  sz w a g ra  M a -  
k sa  W o lla ,  p o s trz e li ł  teścia  M o jż esza  o ra z  z ran it w  r ę 
kę  sw ą  ż o n ę  H elenę.

W  ub y o r iie c z ia h k  i|vo p rz e p ro w a d z o n e j r o z p ra 
w ie  pirzed są d e m  w S a m b o rz e  z a p a d ł  w y ro k , sk a z u ją cy  
go  n a  k a rę  śm ierc i p rz ez  'pow ieszen ie .

W  P rz e m y ś lu  o d p o w ia d a ło  p rz e d  s ą d e m  p rz y s ię 
g łych  trze ch  m ie sz k ań c ó w  M o k sz a n , pow '. M o śc isk a , 
z a  z a m o rd o w a n ie  ta m te js z e g o  m ieszk ań ca  Jó ze fa  S to c -  
k ieg o .

Na 'p o d staw ie  w e rd y k m  sę d z ió w  p rz y s ięg ły ch  je 
den z  o sk a rżo n y m i, Ilko  W ę g ie r , z o s ta ł  sk azan i) n a  
jcarę śm ierc i, b ra i je g o , Jó ze f, z o s ta ł  u w o ln io n y , trzec i 
z a ś  o sk a rż o n y , R om an Iw a ń sk i, z o s ta ł  z a s ą d z o n y  na 
9 la t  c iężk ieg o  w ię z ie n ia .

W Y R O K  W  PR O C E S IE  C Z O R T K O W SK IM .
W  s p ia w ie  osK arżonych  A ksen tijew ó w ' o  z a m o r

d o w a n ie  l ik a r z a  d r. M a rg u .ie s a , p -zysięgli z ap rz ec zy li 
jplytania w  k ie ru n k u  z b ro d n i m o rd e rs tw a , n a to m ia s t  p o 
tw ie rd z ili  p y tan ie  w k ie ru n k u  zaD ójstw ń w ra z  z p y ta 
n iem  d o d a tk o w e m , iż  o sk a rż e n i d z ia ła li w  chwili z a b u 
rz en ia  u m y sło w e g o . T ry b u n a t w o b e c  teg o  u w oln ił o -  
s f f l r ż o iy c n  oc! z b ro a n j m o rd e rs tw a  i z a b ó js tw a , ty lk o  
T e o d o r  A. z o s ta ł  z a są d z o n y  n a  7 dn i a r e s z tu  z a  n ie 
d o z w o lo n e  n o sz e n ie  b ro n i, żona z a ś  jeg o , K a ta rz y n a , 
z o s ta ła  z a s ą a z o n a  n a  8  m iesięcy  c iężk ieg o  w ię z ien ia  
z a  śp ę o z e n ie  p ło d u .

P ro k u ra to r  zg ło s ji jed n a k  z a ż a le n ie  n ie w a ż n o śc i 
i 'poistew ił w m o se k  o z a trz y m a n ie  o b o jg a  W a re sz c ie . 
T ry b u  ta i fś-zychylil się  do  te g o  w n io sk u .

Czytajcie Dziennik Ludowy?

Policjanci obarami opryszków.
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nadużycia na dworcu kolejowym w  Warszawie.
K ilku  u rzę d n ik ó w  a re szto w a n o .

Z W arszaw y aonoszą
Oa dłuższego czasu  obieglały wi W a rs z a 

w ie  w sfe rach  kupieckich pogłoski o wielkich 
nudużyciach I jakie dzieją się n a  dworcu w i
leńskim. Nadużycia m ia ły  b y ć  popełnione na 
tle n iesum iennego stosowania taryfy towa- 
rjpwej.

"Wczoraj w związku z teini pogłoskam i' 
odbyła s ię .rewizja na" d w o rn i  wileńskim, k tó 
r a  potwierdziła je w zupełności Okazało się, 
żc \\ całym szeregu wypadków1 przesyłań 
kupcy tow ary  inne, niż wymieniali je w de
k laracji  przewozowej.

Kicały n. p. deklarac ja  opiewa .że W a 
gon m a być użyty do przewozili cegły, prze-

w o /o n o  m m  m an u fa k tu rę ,  ,albo arlyku łv  c h e 
miczni .

Nadużycia polegały na tem. że v ,  zyski
w ano  różnice pomiędzy ta ry fą  n a  cegłę, któ
r a  jest  najniższą, a ta ry fą  na m a n u fa k tu 
rę. k tó ra  jest  wyższa. U rzędn icy  śledczy pod
czas rewizji stwierdzili. cały szereg podób- 
nyc.ll inaańżye.

Stwierdzono n. p.. ze w jednym  wagonie 
zam ias t  gipsu znajdowały się towary aptecz
ne i kosmetijKi. i

W  zwiążku z tem  aresz tow ano  kilku u- 
rzędników. którzy b r a ń  udział w naduży 
ciach. Dalsze śledztwo w’ toku.

Masakra bezbronnych robotników w Nadwornej.
P ro te st p r z e c iw  g w a łto w i P olicji P a ń stw o w e j.

D nia  9 b. ni. wygłodzeni strejkiem ro 
botnicy drzewni w1 N adw ornej m  ądzili ze
b ran ie .  d om aga jąc  sic pracy i cbleba oraz 
usun ięc ie  lam istre ików . N a  m iejsce  z e b ra 
n ia  przybył s ta ros ta  Siekierski z kom isarzem  
I ’. P. Jwuszkiesn w asystencji 15 p o s te ru n 
kowych . k tórzy  poczęli rozpędzać b e z b ro n 
ny t łum  .ślrej kujących. Tłum. wygłodzone 
d wutygod ni owym strejkiem rozb iega jąc  się 
padał z wycieńczenia, nie przeszkadzało to 
jeonak pos te runkow ym  rzuc ić  się n a  pada
jący tłum . b ić  ludzi kolbam i, szablam i, kłuc. 
bagnetam i.

Oto ofiary tego barbarzyńsk iego  obcho
dzenia się  policji z ludźm i:  Zaleski Antoni, 
Rowiński. Gorczylca Antoni, Losler Jan  (rę
ka przebita  bagnetem ). Mi kuś Paweł, Nasa- 
djuk W asyl. K roczka  Józef, 'przebity bag
netem  w palce). Iwanoiczko Semen. S o*1 o ty
cz  ul. W asyl, Lot a un ik  N ykola , Jankow ski 
Michał. Klonowiski Józef. Bilecki Jan .  Cie
ślak Ignacy ' 'uderzony bagne tem  w ram ię) .  
G ron  Leopold. lików1 .1 ózef, Puka lsk i  W ła 
dysław (przebity bagnetem ). Sżipotak D m y- 
tro. Zaleski Ja n  (przebity bagnetem , włó
czony po ziemi za włosy, zniszczone u b ra 
n ie  ). '

A . dwie ‘godziny po tej m asakrze  zebrali

się  robotni,cy w  lokalu  związkowym na de
m o n s trac y jn e  zgromadżenie. n a  k tó rem  jed
nogłośnie  zaprotestowali przeciw1 zw yrodnia
łem u postępow aniu  władz bezpieczeństwa. 
W  związku z tem  uchw alońo  odnośna, rezo
lucję. k tó r ą  p rzes łano  odnośnym  cz y n n i
kom.

W i,adze powinny bezzwłocznie za jąć  się 
tą  sp raw ą i u k a ra ć  winnych tęgo zajścia.
R O B O TN IC Y  D R Z E W N I U C H W A L IL I 

KO N TY N U O W A Ć ST R E JK .
Stre jk  robo tn ików  drzewnych n a  Pod

karpac iu  rozszerza się. Do stre iku  przystą
pili robotnicy tarlaków W eissa  w Dolinie 
ta r lak  l i i  i W Urosziiiowie.

Robotnicy larlaczni solidarnie  uchwalili 
n a  posiedzeniu caó lnego  komitetu strejko- 
wego kontynuować s tre jk  z powocu odńtow-
uogo i prow okacyjnego stanowiska prze
mysłowców.

Krwawii atak policji, n a  bezbronnych  
s tra jku jących  w1 INa.dWńrnej. m asak row an ie  
Wygłodzonych, robotników walczących o po- 
lcpszeiiieJfiwego bytu dodaje ^ tre jku jącym  ro 
botn ikom  drzfwM.ipu na Podkarpac iu  olu- 
chy  do diaiszej walki. •

» ■ !

Śmierć na stosńe w XX. wieku.
W  k raju  d yk ta tu ry  i ciem noty.

Rzecz dzieje sie w zapadłej wiosce m,szam
pańskiej. Turedos. Przybyła do niej n au c zy 
cielka ludowa. Należy zaznaczyć, iż wle wsi 
tej is tn ia ła  ju ż  przedtem  szkoła, ale z po
wodu niechęci ludności na  czas jakiś m u 
siano ją zamknąć.

To też m łoda krzewicielka oświaty i 
kultury m ia ła  twardy o rzech  do zgryzienia. 
Zwłaszcza z o g ro m n ą  n iechęc ią  patrzyła lud
ność  n a  jej zapędy big jeniczne. W alka  z 
b rudem , k tó rą  przedsięwzięła lia terenie  
szkolnym, spotkała  się z energ icznym  pro
testem gminy.

Dzielna dżiewiczyna um iała  jednak  pot- 
s tawić n a  swojem  Dzieci m usiały nielylko 
m yć się. a le  naw et — o z g r o z o ! — kapać 
się i to p rzy n a jm n ie j  raz  na miesiąc.

T ak ich  potw orności n ie  pam iętali  n a j 
s ta rs i  ludzie okolicy. N auczycielka narażona  
była n a  n ieu s tan n e  przytyki, n a g a n y  i szy
kany. N ie  z ra ż a ła  s ię  g d r a k  niczPm i da
lej t rw ała  n a  posterunku.

Nieszczęście chciało., iż w rok po przy-

Splrytus denaturowany na Kartki,
W A R S Z A W A , 13. g ru d n ia . ,P a t.) . D yrekcja  p a ń 

s tw o w e g o  m onęipolu sp iry tu so w e g o  m a ją c  n a  ceiu  
p rz e c iw d z ia ła n ie  sp o ż y c iu  sp iry tu su  sk a ż o n e g o , jak o  
n a p o ju  z am ie rz a  s to so w a ć ' n a  p rz y sz ło ś ć  p rz y  sk a ż e 
n iu  su b s ta n c ję , u tru d n ia ją c ą  re d e n a tu ra c ję  sp iry tu su  i 
z a w ie ra ją c ą  częśc i sk ła d o w e , w y w o łu ją c e  o d ra z ę  p rzy  
-iK) życiu

byciu nauczycielki w ybuch ła  we wsi epide- 
jnjc szkarlatyńy :noirv\vaj;ica zwłaszcza dzie
ci. Z rozpaczeni rodzice, oddawńa już u p rz e 
dzeni doi now ator ki odrazń w inę  jej p rzy
pisali.

— To oma s p ro w a d z iła  chorobę  na  n a 
sze dzieęi ' — w ołano  ogólnie. To jej dja- 
betskie prak tyk i są winne nieszczęściu !

Od1 tego1 był już jeden tylko k rok  do u- 
zhiama biednej ofiary czarow nicą. J edi i a z 
wieśniaczek, k tó re j  c h o ro b a  porw bła  łroje 
dzieci, unwpół oszalała z rozpaczy1, okrzyk
n ę ła  nauiczyteielke wiedźm ą i pociągnęła" z,a 
.sobą łatwowierny, zabobonny i ro zd ra ż n io 
n y  tłum. W yciągnięto  nauczycielkę ze szko
ły, skrępow ano ją  i nowleczono n a  plac 
przed' kościołem, igdzie czemprędzej zbudo- 
wbiaio stos i u(mieszicz.ono na nim b iedną  
dźiewczjyiię. Zginęła w najs trasz liw szy  spo
sób w  płom ieniach- jako prawdziwa b o h a 
terka • o f ia ra  obowiązku, jako wźÓr sam o
zaparcia.

P o n a d to  D. P . M . S. p ro je k tu je  w p ro w a d z e n ie  
sp rz e d a ż y  d e ta iliczn e j d e n a tu ru  na całym  o b sz a rz e  
R zeczy p o sp o lite j za  k a r tk a m i z w y łą cz en ie m  sto licy  
i n iek tó ry ch  w ięk szy ch  m ia s t, w  k tó ry ch  d e n a tu ra t 
b ę d z ie  s p rz e d a w a n y  lu d n o śc i nę d a w n y ch  z asad a ch . 
K liniki, z ak ład y  leczn icze , in s ty tu c je  n a u k o w e  i t. pi. 
ró w n ie ż  b ęd ą  o trzy m y w a ć  sp iry tu s  sk a ż o n y  n a  d o ty ch - 

i c z a so w y c h  z asad a ch ,
I (S p rz e d a ż  sj i. y tu su  n a  k a rtk i jes t p o m y słem  ja 

k ie jś trę nej r lo w ą .  P rz e z  w p ro w ad z en ie  w  życie  tego  
p ro jek tu , w c a le  n ie  zap o b ieg ło b y  s ię  p re p a ro w a n iu  
d e n a tu ru  n a  „ n ap ó j"  bo  k to  zechce  to  ro b ić  i tak  
p o s ta ra  s ię  o „ k a r tk i" . O t, n o w e  po le  do n ad u ży ć . 
R ed.)

Biletu na iHrademj? w Teatrze Hieihim
w  niedzielę 19 bm. są już do nabycia 
w  Księgarni Ludowej ul. Szajnochy

HIHIIIWW

lielhiinj
abycia I  
)chy 2. p

Memoriał Kemmerera skradziony?
W  związku z wykryciem w iycb dńiach 

szajki szpiegowskiej, w  k tóre j na  terenie 
AAbursz.awy g łów ną rolę g ra ł  Aleksander L am  
che. pojaw iło  się w; sobotę w niektórych pi- 
sburnh w arszaw skich  sensacyjne doniesienie, 
że jennem  z gtó,wjniej szych zadań sza jki była 
twykraazenie m em oria łów  prof. K em m erera . 
la to1 na  zamów ienie j e m  ego z pańs iw  ościen- 
(nyicit p rzez poselstwo w ‘'hirszawie. AANkru
d /A d  i i a podjął się b .  urzędnik m inisterstw a 
skarbu, niejaki Buoziszewski, który m ia ł  się 
kom unikow ać  w tej spraw ie z jednymi z w yż
szych dygnitarzy  m inisterslw a. Budziszew- 
skiego aresztowano. Sleazlwo m iało  ustalić, 
iż meimwjal K enunerera .  który mówił o 
s ta n ie  majątkowymi Polski. :i nie był dto o- 
głoiszenia. został rzeczywiście wykradziony. 
Mianowicie [miały być skradzione M tomy, 
ob e jm u jące  wiażne uokumenty.

Mimo ofic jalnego zaprzeczenia ze Stro
by M inisterstw a skarbu, jakoby  szajka  szpie
gowska. n iedaw no wykryta, m iała  w y k ra ść  
m en io r ja ł  proś. K em m erera .  ,,Głos Praw dy" 
w  dalszym ciągu obs ta je  p rzy  twierdzeniach, 
że kradzież zosta ła  dokonana. Dziennik  pi
sze międźy ninemii. że część m em o r ia łu  prof. 
K em m erera .  k tóra  nie m ia ła  być ogłoszona, 
została prj^ez szpiegów sfotografowana.

Jak  p ism a obnoszą sarna afei a szpie- 
Jgo-wska zatacza ba rdzo  szerokie kręgi. 
Stwierazić należy, że glówtnem zadaniem  
szpiegów by ło-w ykradanie  aktów z urzędów 
państwowych.

Cesarz japoński w agonii.
LONDA"N, 1 4. grimmia. Oczekują tu lada 

godzina śmierci cesarz’,a japońskiego, k tó 
ry zna jdu je  się w' agonji. nie przy jm uje  żad
nego pożywienia i jest u trzym yw any  przez 
lekarzy tylko podawaniem  Henn. Drugi syn 
cesa rza  ks. C.hiichilom. którrrj s iudiuje  w 
Oxford'zie. zna jduje  się już  w drodze do Ja-  
ponji.

Dzieci rozszarpane przez dziki.
B E H L łN . 14. grudnia . P rzed1 k i lk u n as tu  

dniam i dwie m ałe  dziewbzynki. k tó re  wy
szli) ralii) ze .wsi Uirdenberg w W estfalji  do 
położonej o kilka Kilometrów1 szkoły, zaginęły 
bez ślauu. Przłjpuszczano poczntkowo. że 
zł -marzły w  drodze. Kiedy jedńak  rozpoczęto 
śc inanie  drzewek na  cho ink i  W pobliskim  le- 
sie, robotn icy  znaleźli w  zaroślach  poroz- 
PyAiiane na kawałki szczątki ciałek. Leśni- 
|c;y (Stwierdzili, że dziewczynki zosbtly roz- 
Kj/Jorpauite przez aziki, k tó rym  lód1 i śnieg u- 
miemożliAv'ił w os ta tn ich  tygodniach zwykłe 
Wyżywianie się.

Musiał ucnodzić przed terrorem
)'ARY:1' 14. g rudn ia . (AW). Pirzywódea 

Wołoskiej socjalistycznej part j i  depulowanych 
T u ra t t l  uciekł w czo ra j  z W łoch łodzią m o
to row ą  i przybył ń a  wjyspę f rancuską  Kor- 
Isykę. T u ra t t i  Oświadczył, żc m usia ł  opuścić 
^Vk);cby z powodu Dogróżck faszystów1. Za
m ie rz a  osiedlić ,się 'na stale w*e Fpancji.

B1l.A N S h a n d l o w y .
W A R S Z A W A , 14. 12. (A W ). B ilans h a n d lo w y  za  

m iesiąc  lis to p a d  o d p o w ia d a  w e d łu g  p ro w iz o ry c z u y d i  
o b liczeń  cy fro m  z .m iesiąca  p a źd z ie rn ik a . O g łoszen ie  
b ila n su  h a n d lo w e g o  n a s tą p i w dn iach  n a jb liż szy ch .
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ll. Zjazd Związku Zaw. Netalowcew,
U bieg łe j n ied z ie li w  p ięk n ie  u d e k o ro w a n e j sa li 

p rzy  ul. L e?zu o  w  W a rsz a w ie ,  ro a fto czą ł o firaa y  II. 
Z ja zd  Z w ią z k u  M etalow ców .*

P irz ijb p je d  d e le g a tó w  p o w ita ły  u ro c z y s te  dź\Y ię- 
ki ,,C z e rw o n e g o "  i „ M ię d z y n a ro d ó w k i"  o d e g ra n e  p rz ez  
o rk ie s trę  o ra z  ś jjfe w a ł ch ó r, ró w n ie ż  z ło żo n y  z  cz ło n 
k ó w  O cidz'ału  Z w iąz k u .

W  p o d n io sły m  »n a s tro ju  z a g a ił  o b ra d y  p rz e w o 
dn iczący  o rg a n iz a c ji,  to w . P o rę b sk i. P o w ita w sz y  zg ro 
m ad zo n y  cn, n a k re ś li!  k ró tk o  p rz e b ie g  w a jk , jak ie  to 
czył Z w ią z e k  o a  czasu  o s ta tn ie g o  Z ja z d u  i 'p o k re ś lił , 
że  m im o  n ies ły ch an ie  tru u n y c h  w a ru n k ó w  Z w iąz ek  
u trz y m a ł je a n o ść  o rg a n iz a c y jn ą  i ^pe łn ia), W edL  m o 
żn o śc i o b o w ią z k i sw o je  n ia ty l /o  w o b ec  c z ło n k ó w , a le  
w o b e c  w szy s tk ic h  m e ta lo w có w .

N a w e z w a n ie  tow*. P o rę b sk ie g o  Z ja z d  uczc ił p a 
m ięć  zrm arłyćh c z ło n k ó w  Z w ią z k u ; m ię d z y  in n y m i — ■
p o leg ły ch  to w .:  C yw ińsk iego , w  B o ry s ła w iu  i W o ź n ia 
k a  w  W a rsz a w ie .

Do Iprezycjun Z ja zd u  p o w o ła n i z o s ta li  to w .:  T e i-  
l e r ,  B u czk o w sk i i S c h in d le r ;  n a  s e k re ta rz y  to w .:  
K ru c zk o w sk i i K lim aszew sk i.

P rz e m ó w ie n ia  p o w ita ln e  ro z p o c z ą ł to w . S z c z u c 
ki, śk ła c a ią c  z eb ra n y m  ży czen ia  im ie n ie m  K o n i. C en tr. 
Z w . Z aw . w P o lsce .

Im ielnem  Z w . G ó rn ik ó w  p o w ita ł  z ja zd  p o se ł to w . 
S tań czy k , z a z n a c z a ją c , że  p rzernaw ća ja k o  p rz e d s ta w i
cie] b ra tn ie g o  Z w ią z k u , k tó reg o  w a :k 3 t a k  śc iś le  z e -  
s'[X)lona jest z w a lk ą  p ro w a d z o n ą  p rz e z  Z w . M e ta 
lo w c ó w , ż e  n ie je d n o k ro tn ie  ro b o tn ic y  ty ch  z w ią 
z k ó w  zai o m in a ją , że  n a le ż ą  do  2  ró żn y ch  o rg a n iz a c ji.

N a jw ażn ie jszy m  celem , p rz y św ie c a ją c y m  Z ja z d o 
w i, p o d k re ś lił  m ow.ca, n ie  je s t u s ta le n ie  tak ie j czy innej 
tak ty k i, a le  z b u d o w a n ie  siln e j o rg a n iz a c ji  •opartej, na  
jed n o śc i k tó rab y  pow ćiię te  u ch w ały  w p ro w a d z iła  w  
życie,

Piei w szem  też  z a c a n ie m  nrnsi być  w a lk a  p rz e 
c iw ko ro z b ijan iu  ru ch u  ro b o tn ic z e g o  p rz e z  lu d z i b ez  
id ea łu , k tó rzy  —  w  im ię w ła sn e j a m b ic ji —  w p ro 
w a d z a ją  zasnę,!;, i  o s ła b ie n ie  do  s z e re g ó w  ro b o tn ic zy c h .

P o s . to w . B arlicki p o w ita ł zebranych im ien iem  C. 
K. W  P . P . S . S c h a ra k te ry z o w a ł 011 w Krótkości o b e 
cną sy tu a c ję  p o e ty c z n ą , w s k a z u ją c , iż  obecny  rz ą d  
prow adzi politykę n ie 'a s n ą  dja^ik lasy  ro b o tn ic ze j, g ro 
ż ą c ą  'p rz ek re ś len ie m  jej ,pra\v i sw obód; pojitykę s p rz e 
czną  z  d em o k rac ją .

M ó w ca  z a z ra c z y ł .  iż z m ie rz a n o  do ro z d z ie le n ia  
ru ch u  z a w o d o w e g o  i P P S ., a le  1o się  rządow i, n ie  u -  
diałot i n ik o m u  s i ę  n ie  u d a . O oa  te czy n n ik i ru c n u  r o 
b o tn ic z eg o  s ta n o w ią  b o w ie m  ta k ą  jed n o ść , że  n ik t n ie  
m o że  m a rz y ć  o  jej ro z d a rc iu . W sp ó łd z ia ła ją c  śc iś le  
z  ru ch em  z a w o ż o w u m , P P S . "w yprow adzi k la sę  r o b o 
tn ic z ą  n a  ja sn e  d ro g i. A n ie  m o że  b y ć  jm ow y o  d e m o 
k racji w  Pol*( z, b e z  o p a rc ia  o si;ny  ru c h  Apolityczny i- 
silny  ru ch  z a w o d o w y .

P rz e m o w je n ia  p o w ita ln e  p rz y jm o w a n e  by ty  o w a 
cyjnie .

S P R A W O Z D A N IE  ZA R Z Ą D U  Z W IĄ Z K U

z ło ży ł s e k re ta rz , to w . W . T o p in ek , u z u p e łn ia jąc  d ru 
k o w a n e  sp ra w o z d a n ie .

P rz e m ó w ie n ie  to w . T o p iń k a  u w id o czn iło  d o k ła -  
au ie , z jak  n ies łu ch an em i tru d n o śc ia m i m usia ł b o ry k a ć  
s ię  z a rz ą  (i w  o k r ę c a  .k ry z y su  g o sp o d a rc z e g o  i m a s o 
w ych  redukcji ro b o tn ik ó w  —  a b y  u trzy m ać  o rg a n iz a 
c ję  jna 'rym p o  a to m ie , n a  jak im  z n a jd u je  s ię  jona obecnie '. 
Z a rz ą d  Z w ią z k u  ro b ił co m ó g ł,! w y tę ż a ją c  siły  w 
akcji o u ru c h o m ian ie  fa b ry k , p rz y te m , w  n a jc ięż sz y m  
n a w e t o k re s ie  fin an so w y m  —* n ie  w s trz y m a n o  żad n y ch  
św ia d c ze ń  s ta tu to w y c h  członkom  Z w iąz k u  i u trz y 
m an o  cały a p a ra t  o rg a n iz ac y jn y  n a  p ro w in c ji ;  p ro 
w a d z o n o  sk id e c ż n ą  o b ro n ę  8 -  g o d z in n eg o  d n ia  p racy  
i u r lo p ó w  ro b o tn iczy ch  o d p o w ie d n io  f in a n so w a n o  p r o 
w a d z o n e  s tre jk i. P om oc f in a n so w a  o trz y m a n a , n a  p l" * -  
bę  Z a rz ą d u  Z w ią ź k u , od  M ięd zy  n a ro d o w e j F ed e rac ji 
M e ta lo w c ó w , p o zw o liła  Z w ią z k o w i p rz e trw a ć  n a jb a r 
dziej k ry ty c z n y  o k re s  sw e j e g zy s te n c ji —  i o b e cn ie  
ju ż  ro z w ó j o rg a n iz ac ji idzie n o rm a ln ą  d ro g ą . O m a w ia 
j ą 0 a k c 'e  z a ro b k o w i;, 'p ro w a d zo n e  p rz e z  Z w iązek  w  b . 
tn ic s y c h  w a ru n k a c h , to w . T o p in ek  w ym ien ił o s ta tn ie  
ak c je , 'kfaery to  — p o  d łu g ich  i ru o zo l|iy ch  w y s iłk a ch  
— Z a r z ą a  zd o ła i u z y sk a ć  10 p roc. p o d w y żk i w  fa -  
b r ik a c h  m eta lo w y ch  p ry w a tn y c h  w W a rs z a w ie ,  o ra z  
p o c w u ż k ę  [ponad w sk a ź n ik  d ro ż y źn ian y  dla z a 
k ład ó w  frze m y sin  w o je n n e g o  w ca ły m  k ra ju .

P o  z ło żen iu  sp ra w o z d a n ia  k a s o w e g o  p rz e z  tow. 
P ie ira -z k a  to w . G aw ro ń sk i, z g ło s ił im ien iem  K om isji 
K o n t r o lu ją ^ ',  w n io se k  o udjfrgjenle Z a rz ą d o w i a b r o - ' 
lu to rm m .

P r  ,e  t 1 rzystąiA en iem  do  dy sk u sji u c h w a lo n o  je 
d n o m y śln ie , w ś ró d  ( k a s k ó w ,  n a  w n io sek  to w . T e l-

.

le ra , w y s ła l i  d ep eszę  d o  S e k re ta r ja !u  M .ęc lzy u a ro ćo w ej 
Fec3w;acji M e la io w c ó w  w B e rn u .

W  d y sk u sji, ja k a  się  w y w ią z a ła ,  w ię k sz o ść  m ó w 
có w  w y ia ż a ła  z ro zu m ie n ie  d la  te g o , ;co z d o ła ł 
zd z ia łe  Z er.-ąu  Z w ią z k u , r o m :m o  s tra sz liw y c h  w a ru n 
k ó w . Del. S u  r .s s i  W a s . a s a  )i G ru szk o  (sa k r. o k r. 
W a rs z a w a )  w sk a z y w a li  m ięd zy  in n em i, w  jak im  s to 
pn iu  — d em ag o g iczn e  o b ie tn ice  p rz ec iw n ik ó w  Z w ią 
zku  W] ły w a h j n a  zm n ie jszan ie  s ię  s z e re g ó w  Z w ią z k u  
po  n iek tó ry ch  .akcjach  s tra jk o w y c h . D em ag o g iczsa  a -  

1 g ita c ja  b o w ie m  w y w o ła ła  złuaaie n a d a j e  ro b o tn ik ó w  
m niej św ia o o m y c h , d la  k tó ry c li p o tem  to  —  co z w ią -  

\ z e k zo o ła i w  czacie  s tre jk u  u z y sk a ć  —  w y d a w a ło  się  
n ie d o s ta te c z n e . D o p ie ro  po u p ły w ie  p e w n e g o  c z a su  ro 
bo tn icy  ci w ra c a li  a o  o rg a n iz ac ji.

O b s z e rn i- jsz ą  d y sk u s ję  w y w o ła ła  a k c ja  o rg a n iz a 
cy jna  n a  te re n ie  fa b ry k  w o jsk o w y c h . Dcl K ru czk o w sk i 
(K rak ó w ), m ów ił, że  'p o trze b n a  jest w ięk sza  k o n so 
lid ac ja  o d d z ia łó w  fa b ry k  w o jsk o w y ch  w  Z w . M e ta 
lo w c ó w  D en S zy m ań sk i, * fa b ry k i w o jsk o w e , W a r s z a 
w a )  w y k a z a ł,  że  w ła śn ie  ru ch  o rg a n iz ac y jn y  w ś ró d  
ro b o tn ik ó w  fa b ry k  w o jsk cv % c.i w  W a rs z a w ie  ro z w ija  
s ię  b a rd z o  p o m y śln ie . R o b o tn icy  w  fa b ry k a c h  w o jsko? , 
w ycli w  M ą ło p o lsce , m u szą  s ię  in ie n z y w u ie  o rg a n iz o 
w ać  i g ru p o w a ć  k o ło  C en tra li Z w iąz k u  M e ta io w c ó w  
w  W a rsz a w ie .  T o  sa m o  p o d k re ś la li d e le g a c i:  W ęg io w - 
w :k i  '(K ra k ó w ), o m aw ia jąc  s to su n k i w  fa b ry k a c h  w o j
sk o w y c h  w  M ało p o lsce .

S to su n k i o rg a n iz ac y jn e  w ś ró d  m e ta lo w có w  n a  
G órnym  Ś lą sk u  o m aw ia li cel. M io z g a  (G órny Ś ląsk) 
i P jc n te k .

W ię k sz o ść  m ó w c ó w  w y p o w ia d a ła  s ię  b a rd z o  s :l - 
n ie  p rzec iw k o  ja k im k o lw ie k  p ró b o m  ro z b ija n ia  . o s ła 
b ian ia  s z e re g ó w  Z w iąź k u .

P rz e m a w ia li  n a d to  to w .:  C zy żew sk i (S osnow iec), 
S ik o ra  (W a rs z a w a -  P ia g a ) ,  B a r tz  (P o zn ań ), K lim a
sz e w sk i iP o z ą a ń ) , G uziałek  (G ru d z iąd z), T e p e r  (W a r
sz a w a ) . P ra w ie  w szy scy  m ó w cy  p o d n o sili, ż z  ta k  Z a 
rz ą d  Z w ią ź k u  jak  i s e k re ta rz e  o k rę g o w i d o b rz e  w y
w ią z y w a li s ie  ze  sW oich z a d a ń  p o m im o  o g ro m n ie  u - 
t ru a n io n y c h  s to su n k ó w . W ie lk ą  z a s łu g ą  je s t, że  o r 
g a n iz a c ja  u je  u trac iła  n ic  n a  sw o im  w p ły w ie  w ś ró d  
m as  ro b o tn ik ó w .

T o w . K lim aszew sk i kład! w ielk i n a c isk  na k o 
n ieczn o ść  w a lk i o u s ta n o w ie n ie  m in im alne j płacy w 
p rz e d s ię b io rs tw a c h  ca łeg o  k ra ju .

T o w . Tc-lier (C en tra lny  Z a rz ą d )  zaz n ac zy ł, ż". 
\  zysicy cz ło n k o w ie  Z a rz ą d u  Z w iąz k u  b a rd z o  b o L ś n ie  
o d czu w a li n iem o ż liw o ść  o d b y c ia  Z ja zd u . Jeżeli chodzi 
o akcje  c e n t o w e ,  to  Z w ią z e k  n a w e t w n a jb a rd z ie j 
k ry ty czn y ch  czasach  p o d e jm o w a ł je. Je d n ą  z n a jw y 
b itn ie jszy ch  b y ła  a k c ja  p rz e p ro w a d z o n a  w  W a rsz a w ie  
w  r. 1925. Z w ią z e k  w w a lce  tej p ro w a d z ił w alkę 
na d w a  fro n ty , z  jed n e j s tro n y  ze  Z w iąz k ie m  P rz e m y 
s ło w c ó w , z d ru g ie j ze  z je d n o czo n y m  B lok iem  p o łą 

czonym i e p ie ro w c ó w , c h ad e k ó w  i ko m u n is tó w  M ó w 
ca p rz e s trz t-g a  ro b o tn ik ó w  z  w o jsk o w y ch  fa b ry k , p rzed  
p ro p a g o w a n e m  h asłem  o d ręb n eg o  Z w iąz k u .

T o w . T o p in ek , jako  re fe re n t pocm iósł p rz e d e w sz y -  
sik iem  w y so k ie  z ro z u m ie n ie  d e le g a tó w  d ia  całości p ra c  
Z a rz ą c u  Z w ią z k u . W  k ró tk o śc i o d p o w ia d a !  na z a 
rzu ty  b a rd z o  d ro b n e j n a tu ry ,  a lb o w ie m  żad n y cn  p o 
w a żn ie jszy c h  z a rz u tó w  d e leg ac i n ie  i o d n o sili. W s k a 
za ł w reszc ie  n a  b a rd z o  'p o w ażn e  i n a jz u p e łn ie j z a 
g a d k o w e  czasy , w  k tó ry c h  o b e c n ie ' ży jem y i w e zw a ł 
d e le g a tó w  do w sp ó ln e j i energ icznej p racy  z  p rz y 
sz ły m  Z a rz ą  Bem  Z w iąz k u ,

P rz e d ło ż o n a  p rz e z  d e le g a tó w  rezo lu c ja  n a s tę p u 
jące j tre śc i %

„Z jazd  p rzy jm u je  do  z a tw .e rć z a ją c e j  w ia d o m o 
śc i sp ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  Gł. Z fcpązku  i w y ra 
ża  pe łne  z au fa n ie  d o ty ch c za so w em u  k ie ro w n ic 
tw u  Z w iąz k u  R o b o tn ik ó w  P rzem y słu  m e la lo w e g o  
w  P o lsc e "

z o s ta ła  g io sam i w szy s ik ic h  d e le g a tó w  p rz ec iw  jed n em u  
u c h w a lo n a .

D o ]pu,!iktu IV. — 
s

T A K T Y K A  PR Z Y  AKCJACH ZA R O B K O W Y C H .

z a b ra ł  g ło s  jak o  re fe re n t, tow , T o p in ek . W y k a z a ł  
p irzeo ew szy sik iem  n ie o d z o w n ą  k o n ieczn o ść  u n o rm o w a 
n ia  m in im aln y ch  p łac  w  caiym  k ra ju . R óżn ice  p łac  
i z a ro b k ó w  u je  s ą  ró w n o m ie rn e , n a w e t p rzy  u w z g lę 
dn ien iu  o d m ie n n y c h  w a ru n k ó w  życiow ych .

S ta n o w isk o  R ząd u  w sk a z u je  n a  to , że  o b ro n a  ro -  
b o iiiik ó w  j r z e ń  d ro ż y z n ą  i n iez m ie rn y m  w uzysK ieru , 
p o le g a ć  m u si jed y n ie  n a  b a rk ac h  ro b o tn ik ó w . U zy sk an e  
jfee w y ż k i p łac  w  o s ta tn ich  m ies iącach  n ie  iw ogą  r o 
b o tn ik ó w  z ad o w o lić . N ie  s to ją  o n e  w żad n y m  s to s u n 
ku  do  w z ro s tu  d ro ż y ż n y , i c o ra z  w ię k sz a  n ę d za  w k ra 
d a  się  do  izb  ro b o tn iczy ch . R o d z in y  ro b o tn ic ze  k a r 
ło w ac ie ją , ży ją  w  g io a z ia  i n ie d o s ta tk u . S to su n k i te 
s ą  'ciofirze z n an e  tak  sfe ro tn  rz ą d o w y m , ja k o la ż  i p r z e 
m y sło w c o m , jed n a k  n a jz u p e łn ie j o b o ję tn ie  p rz y jm u ją  
to  do  w iad o m o ści.

M am y o k rę g i, w  k tó ry ch  k o b ie ty  z a ra b ia ją  o d  1 
do 1.40 zł. d z ien n ie , a n ie  w ie le  w ięce j m ężczyźn i, 
k tó rz y  m u sz ą  'u trzy m ać  z ttich U fcjo b k ó w  s w o je  ro d z in y . 
Ro 'o i r  ic j  ‘ C tp.ki o g ro m n e m u  z u b o ż e n iu  i b ez  o rg an i
z ac ji ni są  zd o ln i do  jak ie jk o lw iek  'walki o p o p ra w ę  
sw e g o  b y tu . F a b ry k a n c i łąrr f  u s ta w o w y  8 - godzinny  

^z aS jd p racy , a j r .s p e k lo ra ®  p racy  s ą  c zę s tflNS&zsiln e  
a lb o w ie m  w y s tą p ie n ie 1 p rz e c iw k o  łam a n iu  u s ta w y  n a -  

I tra f ia  na  w ie lk ie  i o t ła ż a n ie  ze  s tro n y  % ą :ó w .
S ta ran iem  Z a rz ą -,u  Z w iąz k u  m u si b y j  p rrpygo to - 

w a n ie  w a lk i w otfijjm K r a j u  i m o ż liw ie  c la  k ażd e j g a 
łęzi o so b n o . W  in te re s ie  u p o rz ą d k o w a n ia  s to sU H ó w  
z a ro b k o w y c h  w  całym  k ra ju  w a lk a  bęcizle in u s ia ia  być 
i "Odjęta. ,

Al o w ca  [ r .  e : łoży ł rezo lu c ję  k tó rą  p odam y w  n a 
s tę p n y m  n u m era e .

P o  dyskusji o b ra d y  o d ro czo n o  do "p o n ied z ia łk u .

2 ^  k o i i c e s r t o ^ w e j .

I W y s tę p  C aseck su * ‘a po jurzedz.ły  e n .u z j.is iłjc z ie  
|  z ac h w y ty  k ry ty k i w a rsz a w sk ie j,  na  k tó r e  w  w ię k 

sz o śc i  m ożriabu  się  zg o d z ie  t e z  z a s trz e ż e ń . OESseaems 
jes t b e zsp rz e cz n ie  w y k w item  w y so k ie ; m n z y c ; ™ Ł j  k u l
tu ry  fran c u sk ie j, d o sk o n a ły m  w y ra z e m  w y  wtórczości i 
e leg an c ji, a m aó e w szy stk o  w irtu o ze m  o p ie rw sz o rz ę 
dnych  z a le ta ch . D y sp o n u je  on d o sk o n a łą  'sp ra w n o śc ią  
p a lc o w ą , m ien iącą  s ię  b o g a c tw e m  o śc ie n i, k o lo ry s ty k ą  
ro z le g łą  s k a lą  w  s to p n io w a n iu  e fek tó w  d y n am icz
n y c h 1, ja sn o śg ią  i p rz e jrz y s to ś c ią  s ty lu , i z d o ln o śc ią  r io - | 
c ią g a n ia  sam y m  p ro g ra m e m .

Na w s tę p ie  z a g ra ł  C ased esu s — nigdy n ie  p o ja 
w ia ją cy  s j ;  na  a fiszu  k o n c e rt B acha  z d ru g ieg o  
g o  z b io ru  ,,C lav ie ru b u n g “ , „w  guśc ie  w ło sk im "  jak  
o p iew a  k o m e n ta rz ;  z a g ra ł  ę o  n ie sk a z ite ln ie  czy s to , 
• l l o w o ,  a  ezęśc d ru g ą  o p ięk n e j B u ty le n ie  m ięk 
ko , ś p ^ w n ie  z  p o lo te m .

N a w y k o n a n iu  sk o ń czen ie  p ięk n e j so n a ty  h m oll 
Clio pitna, o d z n ac za jąc e j się  b o g a c tw e m  rn a te r jła łu  te 
m a ty czn eg o  n a w e t  w  łąc zn ik ach , z  ciekaweiufi m o d u 
lacjam i w p rz e k sz ta łc e n iu  ip ie rw szeg o  te m a tu , m im o  
c a ł .j  o  K ouaiości p ia n is ty c z n e j, z ac ię ż y ł d z iw n y  k o n -  
w e n c jo n a liz tn : a r ty s ta , w b re w  z d a je  się  w e w n ę trz n e j 
p o trz e b ie  z a p ra g n ą ł  u sz a n o w a ć , „ tra d y c ję  o d tw ó r -  
idzą" i Iprzez z b y tn i o b jek ty w iz m  n ie  z d o ła ł u ja w n ić  
su b te ln y ch  u czu ć  w  treści so n a ty  z a w a r ty c h .

K rófk ie , lek k ie , zm ienne  w  n a - . l r o j u .  w p o i t  i i a -  
p r t ś ’:e  iry ija tó ry  S c h u m an n a  nosR y t ta tó m k is ' w y ra ź n e  
i l f t r o  s iln ie  ; a ry so w a n c j in d y w id u a ln o śc i a r ty s ty . W  
sfe rz e  ro d z in n e j tw ó rc z o śc i, w y p o w ie d z ia ł się  a r ty s .a  
n a jw p b itn ie j. P o  m is trz o w sk u  w p ro s t  o d tw o rz y ł  to je -  
m nicze p ięk n o  m u zy k i D e b u ssy ‘e g o , ż y w io ło w o ść

C lia b rie r ':fo , i im p re sy jn o ść  R a v e la . - P rz y k ry m  d y s -  
jtofflatweiu fcftł i u su n ięc ie  z  p ro g ra m u  pre lud jum  c h o ra -  
k  » i f B r t  F ra  m k a T en  b ra k  p ie iy z rn u  ,raz('by  z e  s tro n y  
ruftzozieuic?,, a cóż d o p ie ro  F ran cu za .

W sz a k  F ia u lk  by ł w ła śc ;\v ie  tw ó rc ą  n a ro d o w e j 
m u zy k i fran cu sk ie j, c z ło w iek ie m  ew an g e lic z n y ch  cn ó t 
i jp p c lilo lłeg o  um ysłu . P rz y k re g o  w ra ż e n ia  n ie  z d o ła 
ły , n ies te ty  z a trz e ć  ijczne  b isy , z re s z tą  św ie tn ie  w y k o 
n a n e , n a w e t  M a z u re k  C h o p in ‘a n je  da ł z a d o sy ć u c z y -  
n ien ja  z a  F ra n ć k ‘a . A . S . Z.

Bojówki endeckie
Ptótcfa N acze lna  endecji w dniu 28. l is to

pada •powzięła następująca, w h w a łę  pou /na j '  
.,Wobec<loj»o. że orjraiiizaieja „Sirzeletc'' jesl. 
(KiAmizacją bojow ą obecnego regim n. a ro z 
m aite  sr.rnnniictw a tw orzą  ^'(Jwnież Ijojtiwki 
parly jne  (PPS., a oistalilio PiastotMcy) przeto 
IiAAa ?\Taczieln;i wzyWa Z arząd  (Jlówny do 
jbairdziiej inLensąjwnegu dzia łan ia  w1 k ie ru n 
ku opanow ania  teigo rodzaju organtz-acji iak 
. . S * r , ' k ó r  .. i ! a b e r c / ) C v “ . . (Młodzież W szech
polska" i 1. p.“

A więc Z L X n r z y s l^ y je  do opano
w a n ia  pokrew nych sobie organizacji  sporto- 
kvjo - 'wojskow.ich i p rzem iany  ich tia Itojów- 
ki pairiyjne.

Społeczeńslwo musi przeto  'w iedzieć 
czem napraw dę  są „bezparty jne41 o rgan iza 
cje „Sokola", „H allerczyków " ilp.
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Pańszczyźniane stosunki w tartakach.
S tre jk  robo tn ików  tartacznych  u s i łu ją  z ła m a ć  te ro r sm  g prou/okacją.

ków
l u f  trzeci tydzień
Tartacznych. Kacyki drzewni, k tórzy 

głodowymi płacami doszczętnie zrujnowali 
egzystencje robo lu , drzewnych i leśnych, 
tucz1?:'' si? chcą  kosztem plac robotniczych. 
W a ru n k i  płacy robo tn ików  przemysłu clpźe- 
MiiKno są przerażające . Robotnik d rzeunu  
z a ra b ia  od 80 gr. do 4 złotych dziefmie. 
Niektórzy z robo tn ików  o trzym ują  od swo
ich f irm  jednoizbowe mieszkanie z dziura- 
w em i' śc ianam i i trzy wiązanki zgniłych od

iów drzewnych na  opał na tydzień. 
W a ru n k i  w jak ich  żyją robo tn icy  t a r 

taczni ze swojem i rodzinam i u rą g a ją  na j-  
prytnity\vnie*jszy,m pojęciom. Panowie inspe
ktorowie pracy zam iast zazna jom ić  się z 

■istniejącemu wariffikam ! pracy i życia ^robot
n ików  tar.tacziTfJhli i leśnych  nie czynią  za
dość sw oim  obowiązkom, występując zaw 
sze tprzeeiw in te resom  robotników. Dla c h a 
rak terystyki niech posłuży  fakl zachow ania  
się p. insp pracy Sulkowskiego, k tó ry  w 
Broszniow ie zam ias t  za jać  sic bezstronnie  
in te rw encją  dla złagodzenia sporu  wezwał 
dó siebie członków za rządu  o< działu m iej
scowego w Broszniowie i robił wykłady, że 
robotnicy n ie  m a ją  zarejestrow anego oddzia
łu  miejscowego, ż.e robotnicy m u szą  opu
ścić m ieszkania  fabryczne teanbardżiej, że 
niewijpowieozieii p racy  na dni cz te rnaśc ie  
o raz, że n ie  m a ją  p raw a  stre jkow bnia  ilp. 
hreanie.

W  przemyśle drzew nym  a zwłaszcza w 
okręgu insp. Sułkowskiego, p racu je  przeszło 
tysiąc robo tn ików  młodocianych w1 wieku od 
la t  15 do 18-lu i p raw ie  żaden z n ich  nie 
uczęszcza na naukę  dó szkól uzJupcłniają- 
cych. A leży to przecież wt zak res ie  dzia
ła lności p. inspektora, t a k  •samo. jak  spra-

lnva  strejk  robotni-  wa ^ustawowych urlopowe której
Sulkowski wicułe nie 

r
P-

Lo ustawy 
przestrzega. 

m  p. inspektorowi nie wiadomo, że w 
jdgo re jon ie  e#Ay przem ysł g a rb a rsk i  wpro
wadzi!

\Y
10 i 12 godzinny czas pracy 
sp ław ie zachow anm  się p. iup. Su l

kowskiego odniósł się ju ż  Związek Robot. 
Drzewnych dlo Min. Pracy . B ezstronność  pp. 
s trusiów i ich  o rganów  wykonawezyrh. Ij. 
policji państwowej, zostawia wiele do życze
nia. Panow ie  (Ci p row okują  robotników  ta r 
tacznych w m iejscow ościach, gdzie trw a  
strtójk

Vv K adw órńe j i Broszniowie urządzali  
poLcjai ci sz tu rm  bagne tam i i kolbami p rze 
ciw robo tn ikom  i ich  żonom, lo sam o działo 
sic w Sąlnołiódzku. gdzie policjanci rzucali 
się n a  b rzem ienne  kobiety i dżięki tylko 
taktowi kom itetów  strejkowgcb w poszcze
gólnych  tar takach , żć itie przyszło do roz
lewu. ‘krwi.

Centralny komitet strejkowiy w S tryju , 
apeluje do odńośirjch  W ojewództw1, n a  któ
rych tery lo r  jacii robotnicy7 są w1 strejku, 
ażeby policja pilnowała Istniejących ustaw, 
la n ie  na komendę aijirektorów ta r tacznych  
pełniła  obowiązki służbowe w  m iejscu s tró 
żów tartacznych.

Również tą drogą  Ikomitet strejkowy upe- 
lu je  do kom petentnych czynników, ażeby 
przedsiębiorców przem. drzewnego swem 
wpływem zmusiły dó podjęcia pertrak tac ji  
z robotn ikam i, celem  zaw arc ia  umowy. — 
Robotnicy ta r taczn i  są zbyt biedni, ażeby  
ich dalej karać  głodem i nędzą.

Najwyższy czas. aby7 władze zajęły się 
użikimi s tosunkam i. p a n u j :p H n i  w' tym, 
pr/c-mujśiP W schodbia  Małopolska to k ra j  
kamiczaaatów.

I Jan , c ie l . jijek. M a rk o w s k i  Józef, pom . p iek , S a g a n  
S te fan  o ra z  p o m . p t f k .  Ż abidt-ki fan , k tó rzy  za  z a m ia 
n ie  s c l .c a ir io śc i  iTCOT.nic^j z o s ta li n a p ię tn o w a n i i w y -  
k lb ćzen l ze  S lo w a r .:y ;z e n ja  z a w o d o w eg o  ja o z d ra jcy  
sp ra w y  ro b o tn icze j.

R ć w n c o e ś n i?  p ie k a rn ia  R o m an a  G rzeb ien ia ,-a  b y -  
ia w  dn iu  tym  czy n n a , g d z ie  p ra c o w a ł w tym  dn iu  
roW nież  Z alłouK al R udo lf, o b o o k ra jo w iec .

K o m ite t S to w a rz g iz e n ia  Z aw . R o b o tn ik ó w  
jiiekarik ięft*

Emeryci " it r y s ^ ą  faHże pEflfflyżH?
i Podczas głosowania nad prcJwizorjum budże
towym przyjęto w arl. 8 wprowadzającym pod
wyżkę uposażeń pracowników państwowych zbio- 

j rowy wniosek, aby podwyżką tą  objęci zostali e- 
imerjci, w dow y i sieroty.

Katowanie więźniów politycznych.
..Naje F o lk sca j tuug“ z dn. 9 b m  z a 

mieszcza u astępuj ący

L IS T  OTW A RTY
do P ro k u ra to ra  W ileńskiego Sądu O kręg  

W  sobotę, dn. 4 g rudn ia , o gódz. 10-1 ej 
wieczór, zakończaj się w tu tejszym  sądzie 
apelacyjnym  proces trzydziestu, kilku młouo- 
ęnm ych. oskarżonych o przynależność  do 
związku mlodzlUż?j komunistycznej; Lecz za
m ias t  tego. by. jak zwykle, odprowadzić a re 
sztowań j e b  do więzienia, wyprowadziła  w ar
ta policyjna z poczekalni dwóch więźniów1, 
następnie  jeszcze dwóch., dalej jeszcze dwóch 
i w końcu trzy kobiety.

N ie wiedzieliśmy dokąd się  ;ch prowadzi. 
W tem  rozległy się s traszne  -krzyki. i r .araz 
stało się dla n a s  ja sne :

NASZYCH TO W A R ZY SZÓ W  ZAKUWA JA 
W KAJDANY.

Krzyki b’wały przez dłuższy czas. N a 
stępnie  policjanci przyszli, by  za b ra ć  nas 
pozostałych. Oświadczyliśmy kategorycznie, 
że dobrowolnie nie pójdziemy. Wtedy starszy7 
po lic jan t zapewnił nas  .pod słowem hono- 
r u “. "że. nas  n ie  zakują. Uw ierzyliśm y: ja  i 
Benjamin Epsztein poszliśmy. P rzy  wyjściu 
,.czl*oiwiek h o n o r u “ znikna.ł. a na n a s  r z u 
ciło sie 6— 7 policjautów, którzy się zabra li  
do zakuwania.

Usiedliśmy n a  podłodze,

SK U TO  NAS RA ZEM  I PRZYTEiM ZD AR
TO  NAM SKÓRĘ Z RĄK. '

N :e chcieliśmy pójść. P o lic janc i  wywlekli 
nas n a  u licę  i bili nas.

Manffeifaeja robotników piefearskieh 
m Przemyślo.

S to w a r z y s z e ą a  Z aw o d o w e  ro b o tn ik ó w  (p iekarsk ich  
w  P rz e m y ś lu , p ra g n ą c  z a d e m o n s ;ro w a ć  r r z e c  w ,m ocnej 
p ra c y , w e z w a ło  sw y ch  c z ło n k ó w , a że b y  w  dn iu  5. g ru 
d n ia  w s trz y m a li s ię  od  p ra c y . D nia 5. g ru d n ia  o 
j o n z .  10- te  i ra n o  o d b y ło  s ię  W a ln e  Z e b ra n ie , z  p o -

YćrziiiCoJno fc,ts na  sanie, do których 
wąiadło pięciu policjantów.

jieżeliśrny zakuci, przygnieceni. a
PO LIC JA N C I 'byli iokropnie p ijan i)  W A L I
LI NAS PJEŚCIAMT PO TWARZY. PO 
G Ł O W IĘ . RWALI W ŁO SY  I DU SILI ZA 

GARDŁO.
Uderzenia były tak silne, żeśm y byli zu

pełnie ogłuszeni Ś f  siadowi m em u. ch o rem u  
na  piucn, rzuciła  się krgw gard łem , m nie 
krew płynęła z no-sa.

Ricie trwało jP zez  ‘Ł ł ą  drogę  bez p rze r 
wy. — Do wiezienia p rzybyliśm y pokalecze
ni, pokrwawieni. Eelczer okazał kilku z nas  
pomoc, lekarską

Dopiero w wiezieniu dowiedzieliśmy się 
co się stalto z n aszynip to w arzy szum i : bito 
ich nie raniej wS na.s Niektórym rozerw ano  
ubran ie . Inni przybyli s tra szn ie  pokrwawieni..

Już  upłynęło trzy ani. a m y  wciąż nie 
m ożem y 'syp iać  po nocach , taki ból czujemy7 
we (wiszą siłach cz łonkach

K oiinunikuj* | panu  P ro k u ra to ro w i lą 
drogą te tw.szgijlkie fakly. biorę, na  siebie c a ł 
kowitą odpowiedzialność za  Jo, lak  samo. 
jak jeistem całkowicie odpowiedzi a Ing za swe 
p* zekonania. Żądam jednak odpowiedział r o 
ści rów nież  za  p ijanych  pmlicjantów. którzy 
n a s  tak męczyli. W a ru n k i  w jakich nas  bib> 
(niC-sieliśmy kryć twarze przed ra z a m i)  nie 
pozwoliły n a m  ustalić osób bijących.

P am ię tam  tylko'(łiaslepui-e dwji num ery  
668 i 657. Inn i pam ię ta ją  nudźc więcej.

Znaki ka tow ania  zostały w' części u nas 
jJdb dziś dnia. Rinkus-Eljńsz Zduński.

Sprawiedliwość na opak.
P rz e d  w o jsk o w y m  s ą ó tp r  w P rz e m y ś lu  ro z p o cz ę ła  

s ię  u n ia  13. bm . ro z p ra w a  p rz ec iw  pu łk . S ta n is ła w o w i 
Z ak rz ew si-y M u  z k o rp u su  in le n a e n ió w  o b e tn ie  w  r e 
z e rw ie , o sk a rż o n e m u  o o b ra z ę  p rze ło żo n y ch . R o zp iraw a, 
do k ió re j (ro w o łan o  w ie lu  św ia d k ó w  z kó! p o litycznych  
i w o jsk o w y ch , p o trw a  ipięć’ dn i. P rz e w o d n ic z y  pn łk . K o - 
iag faew icz , jak o  o b ro ń cy  fim g u ją  D r. A le k sa n d ro w ic z  
R om an ze  L w o w a  ,i D r. G ro ssfe ld  L u d w ik  z b rz e m y ś la .

T łem  sp ra w y  jest k o n iec  w o jn y  b o lszew ick ie j i 
a en io b ilizac ja . k tó ra  b y ła  d o g o d n ą  sp o so b n o śc ią  d la 
p e w n y ch  n ieu czc iw y ch  s fe r  w o jsk o w y ch  do sp e k u lo 
w a n ia  i c ią g n ięc ia  z y sk ó w  z d o staw  d la  a rm ji, ze  
s z k o d ą  n a tu ra ln ie  S k a rb u  w o jsk o w e g o . O b w in iony  płk. 
Z a k rz ew sk i, in te n o e n t n a  k ic ro w n iczem  s fm o w isk u  w  
T a rn o p o lu , R ó w n em  W o l. i w e  L w o w ie  w a lczy ! z 
ie.ni n a d u ży c ia m i p o d w ła d n y ch  oficerów.}, p rz e d e w sz y s t-  
k iem  z aś  ze  sp ó ło z ieL iią  „ Z rz esze n ie  P v a R ‘!» Jak s ię  
fińźniej o k a za ło , na  cze le  sp ó ld z iey ii o tak  p ięk n e j 
n a z w ie  s ia li g e n e r ; ło w ią :  Jó ze f H a ; l: r ,  T a o e u sz  R o z w a 
d o w sk i j p ro k u ia io r  p ik . A r r u ^ G a ń c z a r s k i .  T en  o -  
s ia in i d o s  av, : ł  s ia n o , ssom ę. m ą k ę  o b w in io n e m u , a 
;k(>iro in ie ia a n t  Z a k rz e w sk i s ły ch  i oG zutianczych d o -  

? s ta w  n ie  chciał p rz y jm o w a ć , d o s ta w c a  G ań czarsk i z m ie -  
( n ia ł sw ó j cna: k ie r  i ju ż  ako  pj-OKuraior ryuslępow  ał 
|  p rz ec iw  in ie .so . Z a k rz e w sk ie m u , -law iasza jąc  g o  d w u -  
|  k ro tn ie  w  tf tą ju  p ó łro c z a  w  u rzęd o .v a  hu  '  i śc igając  
♦ d o n ies ie n iam i i d o c iio a ze n ia m i. S p ra w a  o p g rła  s ię  o 
J W a rs z a w ę , sk ą d  p rz y s ła n a  r .e z  uąi:. g e n . S o s n k o w - 

■kiego k o a tis ja  s iw ie ro z iła  pcav.‘dę  ■[ o  s tro n ie  o b w in io -  
f u e g o ,  a w  k o n se k w e n c ji całe g ru p y  o iioerów  n a p ę d z o n o  
|  z w o jsk a .
5 Za ininjsterstw7a cjen. Sikorskiego syiuocja zinie-

rząc.k iem  dziennym .- „Z n ies ien ie  nocn ej p ra c y “ —  pod  
1 rz e w c d n ic tw e m  tow . Z a d o ro ż n e g o . — W  z eb ra n iu  
w z ię ło  u o z ia i 90  c z ło n k ó w , k tó rz y  jed n o m y śln ie  o -  
św iad czy li s ię  z a  św ię to w a n ie m  w7 ty m  dn iu  i w s tr z y 
m an iem  sję  oo p racy . Je d n a k że  m ię d z y  n im i zna leź li 
się  ta c y , k tó rz y  j o rn in io  iż p rz y rz e k li  w s trz y m a ć  się  
o o  p ra c y , z łam ali d a n e  s ło w o  i do  p ra c y  posz li. 
S ą  to :  p ie k a rz  G ra jca rsk i F ra n c isze k , p om . p iek . Iżyk

|  u iła  s ię  o iy lc , że  p-oa w pływ effl p ra w icy  se jm o w e j na  
|  te r e n .D .  0 .  K. II. w y s ła n o  m jr. F ra n c # z k a  K ra u se g o , 
i k tó ry  p rz ez  d w a  I r -a  ła łsz u jąc  s ta n  ta k ty c z n y , o sk a rż a !

:łk. Z a k rz e w sk ie g o  o u a jra ż n o ro d n ie .s z e  n a d u ży c ia .
| D zieln ie im w g e lm  se k u n d o w a ł jAirk. G a ń cz a rsk i. O s ta -  
L e c z n i?  jed n ak  z n o w u  sjpijc a ln a  k o m is ja  w y s ła n a  iyiin 

ra ze m  z a  s te ra n ie m  sz e fa  a d m in is tra c ji  g e n . ( g re c k ie g o , 
f l a o a ł  i 1 s R 7a w ę  na m iejscu , {przesłuchała  rz e c z o z n a w 
ców/ i >ło ży ła  m in is tro w i sp ra w o z d a n ie , d o m a g a ją c e  
r ie  urifor; enita d o c iio a ze n ia  jjrzec iw  pułk Z a k rz e w 
sk iem u , a  n a to m ia s t  ś c ig a n ia  w in n y  cli o fice ró w , a  
sp iczegśW ie G ań cza rsk ieg o , k tó rem u  udow m an io n o  -  
w ś ró d  w ie lu  innych  fak tó w  —  że sk o ro  ptiłK. Z a 
k rz e w sk i (doży! jia m ac a la e  dowArśi} łap o w n ic tw a  u rz ę -  
o n ik a  'wiojśk. W . L . —  p ro k . G ań czarsk i ro z p o cz ą ł 
( s c h o d z e n ia  p rzec iw  p u łk . Z a k rz e w sk ie m u . R  sk o ro  
m im o  to  p u łk . Z a k rz e w sk i u d o w o d n i! k ap itan o w i W . K. 
n a  iżycia  p ro k . G ań cza rsk i p isem n ie  u m o rz y ł s p r a 
w ę  k a p , w. K., k iea y  n a s tę p u je  delegow /auy  s ą d  w a r 
s z a w sk i  w ła śn ie  za  te  sam e  n a d u ż y c ia  zw o ln ił kap . 
W . K . z  w o jsk a  sk a z u ją c  n a  s z e ść  la t  w ię z ie n ia . Z n o -  

{Wu w ięc  p ra w d a  byłe po s tro n ie  ulk. Z a k rz e w sk ie g o , 
n a d u ż y c ia  z aś  (popełnił pu tk . G a ń cza rsk i. M im o to  n ie  
W ycofano  d o n ie ą e ń  Ip izeciw  pułk . Z ak rz ew sk iem u  -  
w rę c z  'p rzec iw n ie  ro z p o c z ę te  n a ń  n a g o n k ę , jako  na  u -  
m y s ło w o  c h o reg o , z m u s z a ją c  go w  ten  sp o só b  do 
w n ie s ie n ia  poaan ięi o p rz en ies ien ie  w  s ta n  sp o czy n k u .

W o b e c  w y n ik ó w  d o ch o d zeń  g en . S ik o rsk i w m ien  
b y ł z to źy ć  s p ra w ę  a d  a c ta , a le  pop leczn icy  jeg o , z a 
w ied zen i w  d o s ta w a ch , szu k a li zem sty  i sz c z ę śc ia  w  
są o z ie . P ro k u ra to r  w o jsk o w y  n a  ro z k a z  gen . S ik o r
sk ieg o , w y jm u jąc  z  ró ż n y ch  p ism  u rz ęd o w y c h  i p ry 
w a tn y c h  p łk . Z a k rz e w sk ie g o  p o sz c ze g ó ln e  z d an ia  i 
s ło w a , o sk a rży ł g o  o  o b ra z ę  |p rzełożonydh . P łk . Z a 
k rz ew sk i p ro w a d z i  d o w ó d  p ra w d y .

S p ra w o z d a n ie  z  ro z p ra w y  zam ieśc im y-
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£iUraiura, nauka, sztuka.
^ E P E E T U flB  TEA TR U  W iELKIEGO.

Ś ro o a , o go d z . 7.30 w iecz . „Całgi dz ień  b ez  
k łam stw  a ..."

C z w a rte k , o g o o z . 7.30 w jecz . F e d o ra " .  P re m ie ra . 
P ią te k , o g o d z . 7.30 w iecz . ,,N ar 'oIeonetlta  ‘. 

SftiPEBTUAB TEATB U NO W O ŚĆ)
Ś ro d a , o g o d z . 7.30 w iecz . „Ż y c je  p a ry sk ie " . 
C zw arieK . o  g o d z . 7.50 w jecz . ,,M o ra ln o ść  p rz e d e -  

w szy s ik iem ..."
P ią te k , o g o d z . 7.30 w iecz . „S łodk i K a w a le r" . 

R E PE R T U A R  T E A T B U  M A ŁE G O s
Ś ro o a , o g o d z . 7.30 w jecz . „ K a w ia re n k a " . (Po  

r a z  o s ta tn i).
C z w a rte k , o g o o z . 7.50 w iecz . „ W e se le  F o n s ia " . 

(P rem ie ra ) . W y stęp ' F e r tn e ra .
P ią te k , o g o d z . 7.30 w iecz . „ W e se le  F o n s ia " . 

W y s tę p  F e rtn e ra .
S o b o ta , o g o d z . 7.30 w iecz . „ W e se le  F o n s ia " . 

W y stęp l F e r tn e ra .

R E PE R T U A R  KIN L W O W S K IC H :
K ino „ L e w “ : U lu b ien ica  W ie d n ia .
K ino  „ A p o iio " : R ó że  P o łu d n ia .
K ino P a ła ce . T ajem n ica  k ró le w sk ie j sy p ie ln i.
K ino C h im e ra : Ż o n ec zk a  na  u rlo p ie .
K ino „ K o p e rn ik " : W a lk a  o tro n .
K ino „ M a ry s ie ń k a " : U lu b ien ica  W ie d n ia .
K ino „F aiam organa": F ry z je r  z  h o te lu  S a v o y . 
„Feoora" U m beria G io rć an o , 'g ło śn a  opiera w to sk a  

k tó re j p re m ie ra  o d b ę d z ie  s ię  n ie o d w o ła ln ie  w  c zw a rtek , 
16. bm „ z a p o w ia o a  s ię  w sp a n ia le . P ie rw sz o rz ę d n a  o b 
sa d a , z p p . : P la tó w n ą , O k o ń sk ą , P e rk o w ic ze m , M a r t i
n im , Z o jo th e m , Ł o w czy ń sk rm  i C y g an ik iem  —  z a 
ra ze m  reżysereitn  te j o p e ry  —  n a  cze le . Ś w ie tn e  o p ra 
c o w a n ie  ca ło śc i, pod 'k ie ro w n ic tw e m  m uzyczneim  k a 
p e lm is trz a  Józefa  L e n re ra  i n o w e  w sp a n ia łe  d ek o rac je  
Z y g m u n ta  p a lk a  d a ją  p e łną  rę k o jm ię  p o w o d z en ia  tej 
p rz e p ię k n e j n o w o śc i m u zy czn e j.

„K siężn iczk a  C yrków ka \  n a jn o w sz a , św ie tn a  o p e 
re tk a  K a im an a , k tó ra  w ś ró d  o s ta tn ic h  n o w o śc i m u z y c z 
n y c h , in sc en izo w an y c h  o s ta tn io  za  g ra n ic ą , z d o b y ła

„D Z IE N N IK  L U D O W Y tr

p a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a  —  u k a że  się  p‘o ra z  p ierw szy  na 
scen ie  t e a t r u  W ie lk ie g o  a n ia  22. b m „ n a  uroczysto-ść 
ju b ile u sz o w ą  ĘijWjfe K u ligow sk iego .

W  c z w a r tk o w e j p re m ie rz e  w T e a trz e  M ały m  o b o k  
diyr. F e r tn e ra  g r a ją  jjfE: o y r. C z arn o w sk i, C z a jk o w sk a . 
S z n a g e -A n d m s z e w s k a , S ie n ia w sk a , N y czó w n a, O rz e 
c h o w sk i, P e liń sk i, Bal-cerzak, N aw ro ćk i i inni.

T .  T J .  T ł:
T O W A R Z Y S T W O  U N IW E R S Y T E T U  R O B O TN IC ZEG O .

W  dniu  16. g ru d n ia  b. r. (c zw a rtek ) o go d z . 6 
w iecz. o d b ę d z je  s ię  w  lo k a iu  Z  w. Z a w ó d . B ro w a rn i-  
k ó w , ul. S o b ie sk ieg o  1. 32

W Y K ŁA D  

T o w . N. K o p ilew icza  
n a  te m a t:

„W A L K A  PR O L E T A R JA T U  O K U L T U R Ę ".
W s lę p  w o ln y  d la  cz ło n k ó w  Z w ią z k ó w  Z aw ó d ., 

P . P . S . i T . U. R.

j i a m w i k a i j j .

X B A C Z N 0S C  L EG JO N ISC I I ST R Z E L C Y  ! W  n ie 
d z ie lę , d n ia  19. bm . o g o d z in ie  1 1 -te j p rz e d  p o łu d n ie m  
w  lo k a iu  Z w ią z k u , przy  ujicy P ie k a rsk ie j 53, o d b ę 
d z ie  s ię  k o n fe re n c ja  o k rę g o w a  Z w ią z k u  Leg. P o l. i 
Z w . S trz e le c k ie g o  Z iem i C z e rw ie ń sk ie j. O becn o ść  
w szy s tk ic h  c z ło n k ó w  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  i d e 
le g a tó w  p o d 1 if|rzym use.tn o rg an izacy jn y m  k o n ieczn a .

X K O M IT E T  „G W IA Z D K I" DLA Ż O Ł N IE R Z Y  
K. O. P „  z o rg a n iz o w a n y  w  W a rsz a w ie , w y ś le  d[a k a ż 
d eg o  z  tych  żo łn ie rz y  paczk i, z a w ie ra ją c e  p t ó l f e i s ł o 
dyczy , ip.dpierosy, z ap a łk i, c ie p le  rę k aw ic e , onu ce , p a 
p ie r  lis to w y , o p ła te k  i t. a . — O g ó ln e  z a p o trz e b o 
w a n ie  w y n je s ie  k ilk a n a śc ie  ty sięcy  tak ic h  płaczek.

K om ite t lw o w sk i ap e lu je  do w szy stk ich  o s k ła -  
ta r iie  cały ch  p a cz ek  lu b  p e w n y c h  ich częśc i. P ró c z  
p o w y ż sz y ch  p rz e d m io tó w , jp o żąd a tie  s ą  d ro b n e  u p o 
m ink i, ja k :  sc y z o ry k i, z ap a ln ic zk i, m y d e łk a  i t. <p. 
N iech do  d an in  w  n a tu rz e  d o łączy  k ażd y  o f ia ro d a w c a  
lis t 'Cto b ez im ien n eg o  a d re s a ta  z  ż y cz en ia m i św ią te c z 
nem u

_____________ N r. 29'Z
p

*
D ary w  n a tu rz e  i g o tó w c e  m o żn a  sk ła o a ć  w  

K om endzie  M ia s ta , p rz y  ul. W s io w e j 16, p a r te r ,  d rzw i 
N r. 12, w dni p o w sz e d n ie  od  g o d z . 8 -m ej ra n o  do 
g o n z . 3 -c ie j p o p o łu d n iu  n a jd a le j do  d n ia  21. g ru 
dn ia  b. r.

Z ruchu zawodowego.
X W  PO N IE D Z IA Ł E K , a n ia  20. g ru d n ia , o  g oaz.

7 w ie cz ó r , w  sali R acy  Z a w o d o w e j, up O sso lirisk icn  1C* 
O dbędzie  s ię  ; le n a rn e  m iesięczn e  Z e b ra n ie  R ady Z a w o 
d o w e j, ta k  n o w o w y b ran y c n  d e le g a tó w , jak  i c z ło n k ó w  
Z a rz ą o ó w  R o b o tn iczy ch  Z w ią z k ó w  z aw o d o w y ch .

P o rz ą d e k  o b ra d :  1 ) O d c zy tan ia  p ro to k o łu  z  o s ta t
n ieg o  z e b ra n ia . 2) R e fe ra t o p ro jek to w a n y ch  p rzez  M i- ' 
n is te rs tw o  o | (eki spo i. s ą a a c h  p racy . 3) O m ó w ien ie  
p ro g ra m u  p racy  na  rok  1927. 4) W o ln e  w n iosk i.

Z a  W y d z ia ł W y k o n a w c z y :

J. Kuśnienjfe, sek r. K. Ż e ia szk ie w icz  p rz ew

X DO T O W A R Z Y S Z Y  PIEK A R SK IC H  W  CAŁEJ 
PO L S C E ! T o w a rz y s z e !  K o m p et z a w o d o w y ch  ro b o tn i
k ó w  p iek a rsk ich  w  P rz e m y ś lu  z a w ia d a m ia  w a s , że  
jejden z m a s i ró w  „ O az y " , re s ta u ra c ji n o cn ej, je s t  ró w 
nież m ajs tre m  p iek arsk im . p 'o d  f irm ą  A. T a w o rs k i  i 
S | ó tka. T en  to  pan w .ypow jedzial p racę  na 14 dni 
sw o im  ro b o tn ik o m , a le  ty ik o  tyrrr, k tó rzy  św ię to w a li  
dzień  5. g ru d n ia , tj. d z ień  s tre ik u .

Prace dzieci polskich w  Japonji.
W  T o k io  o tw a r ta  z o s ta ła  w y s ta w a  m ię d z y n a ro 

d o w a  p ra c  dzieci. W  w y s ta w ie  w z ię ły  u d z ia ł w s z y s t
k ie  p a ń s tw a  c y w ilizo w an e . P o lsk i K om ite t P o m o c y  
D zieciom  w y sła t n a  tę  w y s ta w ę  ok o to  2 -c h  ty sięcy  
p ra c  u czn ió w  z 40 z a k ła d ó w  n a u k o w y cn  w szy s tk ich  
ty p ó w  rprzeciszkoli, sz k ó ł (pow szechnych , ś re d n ich  i 
z aw o d o w y ch ). E k sp o n a ty  p o lsk ie  p rz y b y ły  już do  T o 
k io . R oz to czy ło  n a d  nierni o p id k ę  p o se ls tw o  p o lsk ie . 

W y s ta w a  (prac dzieci o tw a r ta  w T rfk o  o d b ę d z ie  
p o d ró ż  o k rę ż n ą  po  w szy s ik icn  w ię k sz y ch  m a s ła c h  
jan o ń sk ieb .

W lH H TBIHWWBHWWI W *

Za  wiersz. rnilni. X Szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. — 15. Nadesłane Zł. —-40, wtekśch Zł. —'70. O G Ł O S Z E N I Na 1-ej str. Zl -  

K om unikaty  Zl.
-■<S0 D robne ogt. za słowo Zł. — 1U 

55, zam iejscow e o 2ó%  drożej.

POSZUKUJE SIĘ pokoju z osobnym wejściem na biuro, i UltlI|llAł,n  i  a tfranHfli»H 
możliwie w śródmieściu. — Zgłoszenia pod »biuro« do! W y ^ W U l  l l l C ł  | y i \ l  a W I Ł V

Administracji.

m m m  neurastenicy
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, maln- 
chelję, przesyt życia, bezsenność bó! głowy, wrażliwość 
nerwów, śledziennice, nerwowe zaburzei ia serca, i żołądka 
otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. W e ise g o  „C ierpienia  
nerw ów ".

Dr. G E B H A R D  &. Co Gdańsk 36. 

N r  R A T Y  i Z A  G O T Ó W K Ę !

D Y W P N Y  O T O M A N Y
kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry i t. d. 

poleca po cenach konkurencyjnych 845
E. l i o r e r i b l i t  Lwów, Brajerowska 4.

spółdzieln ia z  ogr. odp. we Lwowie w likwidacji
I wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń 
; na ręce likwidatora Kaimana Tellera we Lwowie, Jakóba 
i Hermana 4. — najdalej do 31 stycznia 1927.

O głoszen ie

N A J R O Z M A IT S Z E

*APUCZE -  PANTOFLE
i t . p. c ie p łe  obuw ie p o leca  i w yktinuje
F abryka  u!. W ronow ska 4. Kop°e7nma.

Wyroby z marmuru i Tbpssso
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w y k o n u j e  p r a c o w n i a  3  7 -

Korne'a Żelaszkiew icza
L w ó w ,  l i i .  U b o c z  3  (g ó rn y  Ł y cza k ó w ).

S to w a r z y sz e n ie  p o ż y c z k o w e  „W zajem na p o 
m oc" w  S k a lacie , stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji 
wzywa niniejszem wszystkich swoich i.ierzycii »by zgło 
sili swe roszczenia na ręce podpisanych likwidatorów do 
roku od d na dzisiejszego.

Skałat, dnia 12 grudnia 1926
Likwidatorowie Stowarzyszenia pożyczkowego 
„Wzajemna pomne" w likwidacji, stow. za- 

ręjestr. z ogr. poręką w Skalacie :
Bernard T enenbaum . M anuel T en en b au m

W alne Zgrom adzen ie
cz ło n k ó w  S to w a rzy szen ia  p o ż y c z k o w e g o  „W za
jem n a  pom oc"  w  S k a lac ie , stow. zarej z ogr. poręką 
w likwidacji, odbędzie się dnia 30 grudnia 1926 o godzinie 
16- tej w lokalu p. Bernarda Tennenbaum* w Skalacie z na
stępującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie sprawozdania rewidenta związkowego 
z dokonanej dnia 31. października 19-6 rewizji ustawowej.

2. Oświadczenie się Rady nadzorcze: co do wyniku re
wizji i przyjęcie takowej do wiadomości.

3. Sprawozdanie likwidatorów z czynności i rachunków 
za lata 1911—1924 i udzielenie byłej Dyrekcji i Radzie nad
zorczej absolutorjum.

4 Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych z dniem 1. 
stycznia 1925 i przyjęcie tegoż

5 Sprawozdania likwidatorów i Rady nadzorczej z czyn
ności i rachunków za r 1925 i udzielenie tymże absoiutorjum

6. Sprawozdan.e Komisji kontrolującej i pokrycie straty.
7. Wnioski członków. I 
Zauważa się, że w myśl § 45 statutu wystarcza każda j

ilość członków do prawomocnego uchwalania.
Ska'at, dnia 12 grudnia 1926.

Rada nodzorcza Stow arzyszenia pożyczkowego 
„W zajemna pomoc" w likw idacji, stow. zare- 

jestr z ogr. poręką w S k a lac ie :
M ajer K aczka. H ersz Lew itler.

NA GW IAZD KĘ
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  

E M I L A  ZOLI

6 E R M I K A L
Cena 3 zł.

Do n a b y c i a  w e  wszystkich k się 
garniach oraz w  składzie glówn.

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2.'

Korzysta] z  połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AERO LO T" S. A.
In form acje:

Lwów Nr. telef. 2—19
,, „ 9 56
„ e 8 - H„ , 6 - 1 0
„ „ 2 2 -7 5

Kraków „ „ 3 2 -2 2
„ 2 5 -4 5

Warszawa Nr. telef. 9 — 00

\
Łódź

Gdańsk
Wiedeń

„■ 1 9 -8 8  
„ 8—50
„ 3 -1 1
„ 26— 16 
„ 415 -31  
„ 783 -95  
„ 48&—60

ZsudsRca aA«2fiła„ redaku i odpow, ^IROJ&lISłłifW SKAi.A&. — Druk, Lud. Sp. T. Wyd. Lwów ul i.. Sapiehy. 77. - -  i>l 4Px,


